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Cena numeru 15 groszu 
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| o . i j n a r s z - Śmigły Rydz oraz R Z Ą D z prem E R E M SkładkowsKim na czele l i o n e
 M u m y w stolicy i na dworcach zgotowały owacja P. Prezydentowi 
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dostojnikami państwowymi udał sle w ŻYWIOŁOWA MANIFESTACJI:, 
stronę toru, na który wejść m'ał pucipg Oczekująca u wyjścia gromada /u-
wiozący Pana Prezydenta R. P. , chów (młodych harcerzy) wr eczvla pa 

O godz. 21.43 wjechał na peron p r Z y nu Prezydentowi piękny bukiet kwia-
uzwiękach hymnu narodowego pociąg tów 
specjalny. i wśród okrzyków na Jego cześć Pan 

Wysiadającego z wagonu Pana Prc 
zydenta R. P. w towarzystwie r>- miii. 
Becka i towarzyszącej mu świty powi
tał Pan Marszałek Śmigły Rydz, na
stępnie p. premier, marszałkowie sena
tu 1 sejmu, członkowie r-zadu i kolejno 
wszyscy obecni na peronie dostojnicy. 

Odebrawszy następnie raoort od do 
wódcy kompanii chorągwianej, Pan 
Prezydent R. P. przeszedł nrzed jej 
frontem w towarzystwie P. Mat szalka 
Śmigłego-Rydza, p. prc.niera Sławoj -
Składkowskiego i p. min. spr. wojsk, 
gen. Kasprzyckiego. 

Przed opuszczeniem dolnego peronu 
P. PREZYDENT R. P. POŻEGNAŁ Sit. 
Z MASZYNISTA I OBSŁUGA POCI V-

GU SPECJALNEGO, 
ściskając wszystkim dłonie. 

W chwili gdy Pan Prezydent uka
zał się w Al. Jerozolimskich w otocze
niu Marszałka Śmigłego-Rydza i dostoj 
ników państwowych, zebrana tłumnie 
publiczność 
ZGOTOTWALA GŁOWiE PASS TWA 

Warszawa, 10 czerwca. 
(PAT) W pobliżu Warszawy wzdłuż 

toru kolejowego, którym jechał specjał 
ny pociąg Pana Prezydenta R. P. zgro 
madzila się tłumnie ludność okoliczna 
oraz związki i organizacje miejscowe z 

Prezydent zajął miejsca w otwartym 1 pochodniami, wznosząc w chwili prze 
'samochodzie w, towarzystwie szeia ga 
1 biiietu wojskowego gen. Scha'iy'ego. 

W asyście szwadronu szwoleżerów 
. samochód, wiozący Pana Prezydenta 
'Uszył powoli ulicami miasta, rzęsiście 
iluminowanymi, na Zamek, 

Zebrana tłumnie wzdłuż całej trasy 
LUDNOŚĆ STOLICY GORĄCO MA
NIFESTOWAŁA, A MŁODZIEŻ ZASY
PAŁA KWIATAMI ULICE, KTÓRYMI 
POSUWAŁ SIE SAMOCHÓD PANA 

PREZYDENTA. 
Wśród gromkich okrzyków „Niech 

żyje Pan prezydent" orszak wjechał 
na Plac Zamkowy szczelnie wypełnio
ny tysiącznymi tłumami. Przed Zam
kiem widniał pięknie oświetlony wielki 
transparent z. napisem: „Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej niech żyje". 

Pan Prezydent R. P. podczas prze
jazdu przez miasto serdecznym uśmie
chem dziękował ludności za zgotowaną 
Alu żywiołową manifestacje. 

jazdu p o c i ą g u okrzyki na cześć Głowy 
Państwa. W wielu miejscach przy torze 
kolejowym płonęły ogniska. 

KOŁOMYJA. 10 czerwca. 
(PAT) Na rumuńskiej stacji granicz

nej Grigore Ghika Voda stanęły na pe
ronie dwie kompanie 16 rumuńskiego 
pułku piechoty im. Marszałka Piłsud
skiego ze sztandarem i orkiestrą. W 
chwili, gdy pociąg z Panem Prezydentem 
wjeżdżał na stację orkiestra odegrała 
hymn narodowy i Pierwszą Brygadę, a 
oddziały wojskowe sprezentowały broń. 
Na wielkim maszcie powiewała rumuń
ska chorągiew królewska a na frontonie 
dworca widniał napis: „Żegnaj włodarzu 
zaprzyjaźnionej polskiej ziemi". Pod na 
pisem powiewała.iłaga polska. Na sta
cji tej Pan Prezydent pożegnał się z de
legacją rumuńską. 

O godz. 10 pociąg Pana Prezydenta 
R. P. wjechał na teren Polski i przybył 
do Śniatynia. 
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Proces zabójcy Kędziory w Brześciu 
Zabójstwa dokonał syn rzeźnika Welwel Szczerbowski. 

Dochodzenie przeciwke ojcu umorzone 
Pińsk, 10 czerwca, [puścił się powodowany chęcią zemsty 

(PAT) Jak się dowiadujemy ze żró-|za odebranie mu mięsa, pochodzącego 
deł miarodajnych na podstawie zeznań 
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całego szeregu naocznych świadków, 
zabójcą posterunkowego policji śled
czej Kędziory w Brześciu, nie jest Aj-
zyk Szczerbowski, a tylko 

SYN JEGO 18-LETNI WELWEL 
SZCZERBOWSKI, 

który w śledztwie przyznał się do 
mordu, wyjaśniając, że czynu tego do-

z potajemnego uboju. Zabójstwo, wg. ze 
znań Welwela Szczerbowskiego zosta
ło dokonane nożem rzeźnickim, a nie 
musatem, jak prasa podała. Nóż wg. 
wskazówek oskarżonego odnaleziono. 
W STOSUNKU DO AJZYKA SZCZER
BOWSKIEGO ŚLEDZTWO ZOSTA

ŁO UMORZONE. 
Jest on pociągnięty do odpowiedział 

Delegacja posłów i senatorów żydowskich 
u i». premiera Skłndfrsowskiećo 

WARSZAWA, 10 czerwca, fsklch na czele z posłem Sommerstelnem, 
(PAT) P. prezes Rady Ministrów w osobach: sen. Schorra, sen. Trocken-

gen. Sławoj-Składkowskł przyjął dziś helma oraz posłów Gotllba, Mincberga 
delegację senatorów i posłów żydów- I Rubinsteina. 

Reforma ustroju palestry 
p r z e d m i o t e m n a r a d y d e l e g a t ó w izb a d w o k a c k i c h 

WARSZAWA, 10 czerwca. 
W piątek rozpoczynają się w war

szaw skiej Radzie Adwokackiej egzami
ny aplikantów. Do egzaminów adwoka
ckich przystąpiło tym razem 59 kandy
datów z których wielu składa egzami
ny po raz. druKi a niektórzy nawet po 
raz trzeci. 

Na nadchodzącą sobotę zostało zwo

łane do Warszawy posiedzenie delega
tów Izb Adwokackich z terenu całej war 
szawsklej apelacji. Na porządku dzien
nym znajduje się projekt reform ustroju 
palestry. Naczelna Rada Adwokacka 
zwróciła się bowiem do wszystkich Izb 
Adwokackich o wypowiedzenie się co 
do zmian jakie powinny być .wprowa
dzone w ustawie opracowanej przez mi
nisterstwo sprawiedliwości. 

noścł tylko za zawodowe uprawianie 
potajemnego uboju. 

Pińsk, 10 czerwca. 
(PAT) Jak się dowiadujemy, sprawa 

Welwela Szczerbowskiego, oskarżone
go z art. 1 będzie, rozpatrywana naj
prawdopodobniej w dn. 15 b. m. 

Brześć n./B. 10 czerwca. 
Sąd okręgowy rozpatrywał dziś 

sprawę 9 osób, oskarżonych o udział 
w zajściach w dniu 13 maja. Sad ska
zał wszystkich oskarżonych na pół 
roku więzienia, zawieszając im wyko
nanie kary. 

Powóćlztwo cywilne poszkodowa
nego Krawczyka o 4S0 zł. zostało odda 
lone. 

»* 
a 

Dnia 17 b. m. odbędzie się dalszy 
proces 10 oskarżonych o udział w zabu 
rżeniach. Wśród oskarżonych znajduje 
się b. naczelnik, więzienia w Brześciu. 

Zgon matki Sfalina 
Paryż, 10 czerwia' . (PAT). 

Havas donosi z Moskwy, żo dziennik 
„Zarla Wostoka" wychodzący w Tyfl i -
sie ogłasza wiadomość b śmierci Kata
rzyny, córki Jerzego Dżugaszwili, mat
ki Stalina. 

Zmarła została pochowana bez obrzę
dów religijnych, mimo iż była wierząca 
i praktykującą. 



„REPUBLIKA" nr. 158. Piątek, 11 czerwca 1937 r. 

Rozwiązanie problemu palestyńskiego 
nastąpi w połowie l i p c a — N o w e pogłoski o podziale Palestyny 

Jerozolima, 10 czerwca.! 
Prasa arabska donosi, ie raport Ko-' 

misij Królewskiej ukaże sie około 10 lip 
ca. Rząd brytyjski zasięga opinii rzą
dów poszczególnych dominiów w kwe
stii rozwiązania problemu palestyńskie
go. Panuje powszechne przekonanie, że 
raport sprawi rozczarowanie tak Ży
dom jak i Arabom; zabezpieczy jednak 
interesy angielskie w Palestynie. Infor
mator dziennika arabskiego dowiedział 
się od pewnego profesora uniwersytetu 
londyńskiego, interesującego się obec
nym zagadnieniem palestyńskim, ie ra
port Komisji Królewskiej w pewnej tyl
ko mierze zadowoli umiarkowane skrzy 
dla obu stron. 

Nie ulega wątpliwości, że komisja za
leci powołanie do życia instytucji parla
mentarnej o szerokich kompetencjach. 
Komisja rozważy podobno trzy następu* 
jące próby rozwiązania problemu pale
styńskiego: 

a) Ograniczenie imigracji przez usta
lenie trwałej proporcji ludnościowej Ży
dów i Arabów; zakaz nabywania ziemi 
w pewnych obszarach i zezwolenie na 
jej nabywanie w innych; szeroki samo
rząd na obszarach o zdecydowanej wiek 
szcści arabskiej, względnie żydowskiej; 
przeprowadzenie odnośnych zmian kon
stytucyjnych. 

b) Podział Palestyny na dwa odrębne 
pańsitwa: o zdecydowanej większości 
arabskiej w państwie arabskim, zaś ży
dowskiej — w żydowskim; zniesienie 
mandatu palestyńskiego przy nadaniu 
obu państwom statutu, zbliżonego do sta 
tutu Iraku lub Egiptu; możliwość nada
nia państwu żydowskiemu statutu domi
nialnego, 

c) Podział Palestyny na kantony, sfe-
derowane przez rząd centralny; na sie
dem kantonów, byłyby trzy arabskie, 2 
żydowskie i 2 o charakterze neutralno-

mieszanym pod niepodzielną administra
cją angielską (kanton haifski, który ma 
znaczenie wojskowo-strategiczne i kan
ton w trójkącie Jerozolima—Betlejem--
Ramallah). 

Londyn, 10 czerwca. 
„Manchester Guardian" donosi, że 

ogłoszenie raportu Komisji Królewskiej 
dla Palestyny zostało opóźnione i przy

puszczalnie nastąpi dopiero po odrocze
niu parlamentu na wakacie letnie, w 
drugiej połowie lipca. Pismo to insynu
uje, że opóźnienie to może być celowe, 
gdyż rząd obawiając się opozycji prze
ciwko tej komisji królewskiej, woli zająć 
się tą sprawą w czasie 3-miesięcznych 
feryj parlamentarnych. 
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Zabiegi właścicieli piekarń 
o p r z e d ł u ż e n i e t e r m i n u w y p i e k u ch leba z zapasów 

m ą k i w y ż s z e g o p r z e m i a ł u 
Warszawa, 10 czerwca. ] utrzymują, że nie używają maki wyż 

Stowarzyszenia właścicieli siekam1 szego przemiału jako domieszki do wy 
złożyły w ministerstwie spraw wc- j pieku chleba żytniego, żc 'soowodowa-
wnętrznych memoriał przeciwko rc- loby to dla nich straty, albowiem cena 
strykcjom stosowanym przez władze mąki 50 proc. przemiału kosztowała 40 
administracyjne na tle zmiany norm [ gr. za kg., podczas gdy obecnie cena 
przemiału zboża. jednego kg. chleba pytlowego wynosi 

W wielu miejscowościach starostwa 32 gr. Zapasy mąki wyższego gatunku 
nakazują właścicielom piekarń pod ry- używane są wyłącznie do wypieku 
gorem kar aresztu i grzywien, aby w chleba t. zw. luksusowego, 
określonym terminie wyzbywali się lub Wobec tego piekarze zabiegają o u-
przetworzyli posiadane zapasy mąk» : chylenie terminów ograniczających wy 
żytniej I pszenne) wyższego przemiału' plek chleba z posiadanych zapasów mą-
od obowiązującego obecnie. Piekarze I kl wyższego przemiału. 

Szaposznikow—„czerwony Moltke" 
Nowy szef sztabu armii sowieckiej 

skać pożyczki budowlanej. 

Ucieczka włamy- „ 
i więzienia w M f e W 

WARSZAWA, 10 3 V ! 
Policja warszawska PSJl^y^l 

została, iż z więzienia w ^ Ł i r ! 
zbiegło S włamywaczy. v ] m 

oni kraty i wydostali sie na 

Schacht jedzie do W* 
Berlin. 10 

(PAT) Niemieckie Biuro IgJ^J 
ne donosi, że prezes banku k^J £ ( 

Schacht udaje się 17 b. W- A ° T Ą A 

celem rewizytowania prezesa ^ 
kiego Banku Narodowej . d J # 1 
HORKA którv bawił przed »1 5 
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Juz uk.i7.nl się Nr. S tygodnika 

„TARZAN" 
przynosząc barwne opowieści o egzo

tycznych przygodach: 
HUK WYSTRZAŁÓW W DŻUNGLI 

SKOKI ZE SPADOCHRONEM, 
PRZYGODY KSIĘCIA KAROLA. 
KARAWANA WYRUSZA W DROGĘ. 
PATROL DETEKTYWÓW Nr. 87 
oraz 
Bogaty dział sportowy I lllatellstyczny. 
Nowe przygody Woltuil i , 
Pani Agaty I Pana Teofila, 
i wiele innych nowości. 
Osłotnle kupony 
WIELKIEGO 
KONKURSU PREMIOWEGO!! 

CENA NUMERU 10 GROSZY. 

Londyn, 10 czerwca. 
Powszechne zainteresowanie budzi 

osoba nowego szefa sztabu czerwonej 
armii, dowódcy armii pierwszego stop
nia, Szaposznikowa. Nazywany on jest 
powszechnie „czerwo.ryni Moltke". 

Kariera Szaposznikov/a jest niezwy
kle szybka i błyskotliwa. Jest to jeden 
z nielicznych oficerów b. carskiego sztaj 
bu generalnego, którzy pozostali na służ j 
bi.-, bolszewickiej. Szaposznikow ukoń
czył w r. 1910 akademię sztabu general
nego i w czasie wojny pracował w szta
bach dywizji i korpusów. Właściwa jego 
kariera rozpoczęła się w dniu wybuchu 
rewolucji. Po październikowym przewro 
cie zjazd delegatów żołnierskich wybrał 
go na dowódcę kaukaskiej dywizji gre-

becka, który bawił 1 
czasem w Berlinie. 

Dymisja pre 

nadierów. 
W roku 1918 Szaposznikow wstąpił 

do szeregów czerwonej armii. Zajmował 
coraz to wyższe stanowiska i w czasie 
wojny domowej był naczelnikiem od
działu operacyjnego w polowym sztabie 
armii czerwonej. Ostatnio był szefem 
sztabu armii Rosji europejskiej i w 1930 
roku wstąpił do partii komunistycznej, 

W Sowietach Szaposznikow jest uwa
żany za jednego z najwybitniejszych teo 
retyków. Wydał on 3-tomowe dzieło 
„Mózg armii". Stalin wybrał go na tak 
wysokie stanowisko ze względu na opra 
cowany przez Szaposznikowa program 
rozbudowy armii czerwonej, uznany 
przez władców na Kremlu za rewela
cyjny. 
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„Gestapo" utworzyło soetfalną sekcję 
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urząd od 11-tu lat. Wielka 
zerwowała sobie decyzi*-

Zaburzenia stralBO 

na i 
M ro; 
lykole, 
blisko 

w A m e r y c e 

Youngstown. i" uo 
(PAT) Przed wejście*1 ^ 

dów Republic Steel con- oS ' >< 

le ja piece 

K i ? 1 

^J-egm, 

starcia pomiędzy P°_»cią V „ J fo* . 
mi strajkujących rotojnW tfe^pGtyg | 

P. n 

Wiedeń, 10 czerwca. 
„Osseryatore Romano" donosi z 

Berlina o zorganizowaniu nowei. sekcji 
Gestapo, przeznaczonej wyłącznie do 
walki z katolicyzmem w Niemczech. 
Sekcja ta' podporządkowana Jest bezpo 
średnio komisarzowi tajnej policji Mil

lerowi. 
Organ watykański przypomina, TE 

komisarz Miller otrzymał przed kilku 
laty misję uprowadzenia ze Szwajcarii 
b. kanclerza Bruenlnga. Plan ten jed
nak spełzł na niczym, a Miller został 
aresztowany i wydalony. 

mi sirajitującyui ' " " " V ' „ e w*' t? 
gdy przybył przed « W 0 > O 
mochód ciężarowy, nawoJ « 

iścią dla robotników, .;;jnklsV ^ 
budynkach fabryki, post ru ^ ^ P A T ) . 

I cych usiłowały zagród^ , f ^M^J 
Eskorta policyjna z m u s < j 4 Ą 
życia granatów izawmcyc" 'CM^i 
jących robotników odmoj o fl9 fl k cią ^ 

V a a ? 
zaburzeń, uległ zagazow 
tów również odniosło ran. 

Ludzie, którzy nienawidzą samych siebie 
M i e s z a ń c y z w y s p B e r m u d z k l c b . — E k s p e r y m e n t y 

g u b e r n a t o r a w y s p y 
St. George (Bermuda), w czerwcu. 

Bogaci Amerykanie, którzy szukają 
odpoczynku po zgiełku panującym w No 
wym Jorku, wyjeżdżają na wyspy Ber-
mudzkie, położone na oceanie Atlanty
ckim. Mieszkają w luksusowych hotelach 
na St. George, otoczonych cudownymi 
tropikalnymi ogrodami i żyją tam, jak 
w raju. Kbo jednak chce poznać praw
dziwe stosunki, panujące na wyspach 
Bermudzkich, musi udać się w okolice, 
zaludnione w większości przez ludność 
kolorową, a więc do St. Daniel. Tam 
mieszka naród, nazwany przeklętym, 
gdyż składa on się z produktów jednego 
z najfatalniejszych eksperymentów krzy
żowania, jakie kiedykolwiek robiono, 
Anglicy, których chorągiew powiewa 
nad wysp. Bermudzkimi, nazywają ludzi 
tych „cotail people". Los nieszczęśliw
ców jednak, którzy zawdzięczają swói 
byt wybrykowi humoru angielskiego gu 
bernalora jest zbyt tragiczny, ażeby ; 
niego kpić. 

Na początku XVI wieku Anglik Gcor-
će Somers zajął się koloaiflttcją wysp 

Barmudzkich. Ponieważ jednak angiel
scy zwyoięscy potrzebowali sił pomoc
niczych, osiedlono tam pewną ilość czar
nych niewolników. Następny guuernator 
wysp, Daniel Tucker, był człowiekiem 
o rozległych zainteresowaniach i z ama-
torstwa zajmował się krzyżowaniem roś
lin, zwierząt i różnych rodzajów ludz
kich. Jemu wprawdzie zawdzięcza się, 
że na wyspach Bermudzkich rosną dzi
siaj najorygilnaniejsze i najfantastyczniej 
sze rośliny, które powstały ze skrzyżo
wania roślinności tropikalnej z delikat
nymi roślinami morza Śródziemnego; on 
jednak ponosi także winę za to, że isl 
nieje tam zwyrodniały, zupełnie grotę 
skowo wyglądający naród — produkt 
antropologicznego skrzyżowania. 

Gubernator Daniel Tucker robiąc swe 
doświadczenia 300 lat temu, powziął 
myśl skojarzenia Indianina ze stanu Vir 
ginia z murzynką z Angoli. „Wynik" te
go skrzyżowania wydawał mu się dość 
interesujący, ażeby rozszerzyć swoje do 
świadczenia 1 jak sam oświadczył, siwo 
rzyć nowy rodzaj ludzi. Jako stałe miej 

sce zamieszkania przeznaczył on dla 
tych nowych ludzi wyspę St. Daniel. Na
stępnie polecił on swym następcom, by 
przeprowadzali dalsze eksperymenty z 
produktem tego skrzyżowania. Po trzy
dziestu latach gubernator Foster przy
pomni! sobie „polecenie" Tuckera i w 
roku 1650 kazał skazać na banicję na 
wyspę St. Daniel 60 Irlandczyków, któ
rzy brali udział w buncie przeciwko Oli-
verowi Crommellowi. Byli to mężczyźni 
o atletycznej budowie, niebieskich o-
czach i rudych włosach, którzy bądź to 
samowolnie, bądź też pod przymusem 
zaczęli się mierząc z Afro-Indianami. 
narodem, który powstał na Bermudach 
na skutek skrzyżowania czerwonoskó-
rych z murzynami. Naród, który żyje 
obecnie w tym raju tropikalnym Oceanu 
Atlantyckiego, jest właśnie produktem 
tego niezwykłego skrzyżowania. 

Dzisiaj, po 300 latach wyszła dopiero 
na jaw cala fatalność eksperymentów. 
Ze skrzyżowań różniących się do siebie 
pod każdym względem gatunków po
wstali przedstawiciele jakiegoś niesa

mowitego narodu, których spotykamy 
tam na każdym kroku: murzyni o niebie
skich oczach i czerwonych włosach, In
dianie z włosami murzyńskimi i ciemny
mi plamami m twarzach. Irlandczycy o 
gładkich, spadających na ramiona wło
sach i spłaszczonym nosie — jednym 
sifowem, ludzie, którzy wstydzą się, wła-

snej brzydoty i napetni^i > f ^ ^ag 
nawiścią do sprawcy t ^ 1 8 J \S s i e

3 S ' 
perymentu. 

Pewien sprawozdaje* w o ^ ^ r ^ 

nym z tych ludzi z wyspV 
Wyglądiał jak m u ^ i o * ? ' M\ 
/stające kości P°l\c..^>'/TI 

l e ?0. 

I ^ f l ł h i v 
nos. Pod gęstymi 'brwja«»J ' « ! 11^ nos. roa gęstymi orww"-; j a ^ r j 
bokich oczodołach, 1 Ś I ! jo 
skie oczy. Zwróciłem $ c ° \ / cznie z jakimś zapytanie^ r 

dział mi. Poczęstowałem dział mi. Poczęstowałe"1 *\ei°\ n1 

Odepchnął gwałtownie P»^nieJ |,J 
dalił się, spoglądając ^rfjjl 

r> Jl . . . - ł i - M i i i ./.1sv.ji wiścią. Poszedłem w stroik<'(\'< 
W tern nad moją 

głowa ^ mień. Obejrzałem sie
 ze,J^^ 

Murzyn z niebieskimi °c!\ąK: 

mną z za jakiegoś muru >• ^ [ '!•', 
źby, celował po raz 

— Nie wolno zaczCPi9|,otc^y 
— powiedział mi potr's r

 P|f!fyiy 
To sa ludzie obarczeni K \{CF rl 

W niektórych okolica e",rAj /, 
kańców dwukrotnie Vr%CL \<';'•!'!' 
ludności białej. Podczas iA\ tyj 
było tylko 1700 k o l o r o ^ y j " ^ 
ców na wyspach BIRMU**'ytf J'.:< 
tystyka wykazała, ŻE *v i c yf/j 
tysięcy, z cz?go więks*0'?. fuj'/ 
wie owych nieszczęśliwy6"^, V 
Wyspy Danieli. 
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DWORZEC 
„REPUBLIKA" nr. 158. Piątek, 11 czerwca 1937 fi, 

HALLE SPŁONĄŁ 
Do 

nabitych i kilkudziesięciu rannych pod gruzami zniszczonego 
b o ł i n , „ e

 c a " — 2 0 0 wagonów towarowych pastwą ognia 
„ . x * -">, IU czerwca. (PATl I nr v „ W\ 7 • > tu 

S w " s t ^ v i ł wielk« uh»i u ^ n i r a 

l a i n robo I s n , i e r c 5zatrud 

« a z ^ e I e t 0

s S 7 V , c h z a ł a d o w 

% ' ocleri a b y ł a " ici 
z nie-

stropy 

» « ie iu ounio-
ouo . v " dworcu znajdowało się ok. 
łych «. 6 w towarowych zaladowa-
*..n. °raz w i e i e samor' 

'ch wzdłuż 
townlcza 
ogień rozi 

bkośclą l > 
" a l ratunek, 

mana. M wybuchu pożaru nie iest 

p o d BERLIN, 10 czerwca. ( P A T ) . 
'oW e„ f t [ u z a m l spalonego dworca towa-
l*lok » " a ł l e znaleziono dotychczas 5 
tilkach i ? i e s t wiadomości o 3 robot-
H w ou 6 J? y b y » zatrudnieni na dwor-
^ t n . 1 1 P°zar u. Kilkadziesiąt osób 
C u n n y c h > 

' UninS.8!? 2 0 0 wagonów towarowych, 
•»-A fii,„u y c l«żarowe 1 400 ton ladun-

i a ,

£ d° , # r ^ i i V , ?
s o b o w

y "a dworcu głów-
'• ?res& M H a l l e n l e został przerwany. 

• ( w Berlin, 10 czerwca. 
dv!n

 a olbrzymim pożarem skla-
h w l - r c a , k o leiowego w Halle, dono-^ w i i a n e , aono-

-4 K&W-i'u Q z i s i e i s z y m o szeregu innych 
- ó i f l l - B ™ l ! B e r K M - p o z a r 6 w na terenie Rzeszy. 
I * " u l t f r W i ? 1 6 0 g i e n zniszczył w południe 
rttotf* A S i a b r y k i fortepianów, przy 
. 10 c t W « n S n c z l o n e k s t r a ż y Pożarnej u-,la.vte«*!L2ARTZ?SZn^mu

 zakuciu gazami. 
' a U C f l ^ f r i i f „ b e r h ń s k i e j podmiejskiej l ini i ko-

' ^ P a l u a się od iskry lokomoty
wa n a p r z e s t r z e n i pokora kilome-

1 r,°zszerzenlem się pożaru na 
% Ł , l e i °we. Praca przy gaszeniu 

. J b « * o trzy godziny. 
L \ K S C O w o s c l Marktredwitz pod 

V R

r J ? i e m w R " 

,i<#» 

sość « l ° s ^ 

im P°ff i &ł 
* K t o V 
:k P iaS

c- *• 
elka k s 

'zje 

s i r a i W " 

f y W «*d 
iściem . . o J f 

CorP- u

s t e k 

a , a afeSf 

i, 0

H ,8iem w p o / ' i R . ^ i r e a w n z poi 
rliecowej S I T O 1 w y b u c h ł po 

tani C a f a - n o w n p a ż
 d 0 fundamentóv 

y ^ P r V ^ ° i Z ! , s n a instalacją fa 

dzić 

łnie 
tego 

lśniW 1

 flUiV 

. - V Ł C ai ią instalacją 
^rzy gaszeniu wydarzyły się 
'aclki poważniejszych poparzeń, 

Bielszych. _ 

^ r o c z n i c a S m i w c i 
s* P. min. Pierackiego 

Warszawa, 10 czerwca. 

Y - v i u e i uumu jei 
* " c & t to rilQOWaneSo przez komitet. 
I L ' t t e n i 7 9 B

m . S D o l e c z n y , przeznaczony 
tetil S i 1 m l o d z i e ż o w y c h przyspo 

. r f R > «5 o ° ^ g o - Uroczystość roz-
talnK K o d z - 9 " c i rano nabożeń-

wc* ^ i ^ i K ^ u i i S m c . w k o s ^ l e na starym 

*yb«shłazvą, f. u z H a l l e " ' i e W n n 0 « ^ t l I ' , , • , W K a p p e n (Schleswig-Holsztyn) o-
b i j e , k l P o i " ; . a d S , , U b , e ? e g i c ń z n i s z c z y t w nocy zabudowania fol 

C0*,„ ,2'eil s ł r f i l „ : i _ " a OKU Central Warczne. - P a s t w a n t n m i n n ! M , 1 t „ 

(h 
» C " s ! e « l z e n i e S e j m u 

W l I e Sią I g b 

A T ) P l o ! ! , a r s Z a w a . 10 czerwca. 
m. 

towa \ ^ S J 

uru ;0\{ H o n 

tni" l">0 i m , r r~;~" '" ' i i ic sejmu 
h S t )^.. i J . J d z i c ń 16 b. m. (śro-

y ł a n Bordeaux 
B°rdeaux ( 10 czerwca. 
m i * s te m i okolicą pj-ze-

n " t r icr ""1,1^^1 V l n ' c a Y e d 0mX e m m ezwykle silna 

rmu 4»1 

l< E s 0 Ś k 1*1 śhwVCb

A, (| 

d'cliUra ; l " J l a s t e c z e k zostało za 
f, *ew -i d e & zcze powywraca-

« I .Unii 7 , ó w telefonicznych i 
\ Sd*au* e l & k t i -vczne. Pomiędzy 
ii f SrąŹOn wszystkie wsie i mia-

• o N l > « ł v z V V - W c i e m n o . ś c i - . -
S B ^lne d , u z V m opóźnieniem 

są bardzo duże w ca-

warczne. Pastwą płomieni padły wszy
stkie budynki gospodarcze wraz z in
wentarzem żywym i martwym. M. in. 
spaliło się 135 świń i ok. 500 centnarów 
ziarna. We wszystkich tych pożarach 

przyczyna nie została ostatecznie usta-, 11-ej 32 st. w cieniu, a w południe do 
łona. Przypisują ją jednak przeważnie 
panującej suszy. 

Berlin, 10 czerwca. 
(PAT) Upały panujące w Rzeszy o-

siągnęly nic notowane od 80 lat natę-
żenie. Temperatura wynosiła o godz. 

szła do 35 st. Biuletyn meteorologiczny 
zapowiada ' dalsze trwanie upalcw. 
W ciągu ostatnich dwócl i dni zanotowa
no ki lka wypadków porażeń słonecz
nych. W tym jeden wypadek śmiertelny. 
W szkołach przerwano naukę. 

Szef „Hitlerjugend" oskarżony 
o deprawowanie swych podkomendnych 
\ \ l \ r , A n . : M 1 . . . . . . . . . Wiedeń, 10 czerwca, 

prasa tutejsza, na podstawie relacji 
swych korespondentów z Berlina poda
je sensacyjną wiadomość, iż przywód
ca młodzieży hitlerowskiej, szei Hitler 
Jugend, Baldur von Schirach. znalazł 
się pod zarzutem deprawowania swych 
podkomendnych przez uprawianie z ni
mi zakazanych związków. 

Doniesienie o tym zboczeniu przy
wódcy młodzieży hitlerowskiej złożył 
osobiście kanclerzowi Hitlerowi szef 
SS. Himmler. Oskarża on Baldura von 
Schirach o przestępstwo wobec dwu 
młodzieńców I o notoryczne demorali 

zowanie młodzieży, znajdujące! się pod 
Jego opieką. Należy zaznaczyć przy 
tym, że już w roku 1934 Baldur von 
Schirach stał pod analogicznymi zarzu 
tami I już wtedy był zachwiany na p a s ł a d o z ę b ó w ] 
swym stanowisku. 

W dalszym ciągu raport Himmlera 
stwierdza, że zboczenie, o którym mo
wa , jest nader szeroko rozpowszech
nione w Hitler- Jugend, a starsi kole
dzy, a w szczególności niektórzy prze
łożeni, nadużywają nieświadomości nic 
letnich chłopców. 

Nie mniej gorsząco przedstawiają 
się stosunki moralne w obozach pracy 

D o b r a 

i Cayści 
i gruntownie 
| Chroni emalią 

z^bóttr. 

(D ID 
^..j sw»una< u i v « ł u v w uouzacn pracy 

Akcja Niemiec na Bałkanach 
Z Sof i i N e u r a t h uda ł się do Budapesz tu 

Sofia, 10 czerwca. 
(PAT) Po zakończeniu rozmów mi 

nistra von Neuratha z premierem Kios 
seiwanowem ogłoszony został następu
jący komunikat: 

Minister von Neurath przybył do 
Sofii 9 czerwca celem złożenia kilku
dniowej wizyty rządowi. Król przyja.ł 
min. Neuratha na audiencji 10 b. m. Po 
za tym odbyło się kilka spotkań nie
mieckiego męża stanu z premierem Kios 
seiwanowem. Szczery i przyjazny cha
rakter tych spotkań odpowiadał ser
decznym więzom, jakie od szeregu lat 
stały się tradycyjne pomiędzy obu kra 
jami. 

Spotkania te dotyczyły przeważnie 
spraw polityki zagranicznej, interesują
cych pokój europejski w oe;óle. a oba 

dla dziewcząt. Dowodem tego jest fakt, 
iż duży procent nieślubnych matek re
krutuje się w dzisiejszych Niemczech, 
właśnie z szeregów dziewcząt, odbywa 
Jących służbę w obozach pracy. 

Poważne zarzuty natury moralnej wspólność poglądów we wszys tk ich ' ««"«*.••« t a i t m y uaiu«y l uwawej 
tych sprawach i obie strony wy raz i ł y również o zboczenie rozpowszechnione 
żywe pragnienie rozwoju i w z m o c n i e n i a ' w sarach elity hitlerowskiej, wpłynę-

kraje w szczególności. Stwierdzono rath, który zabawi na Węgrzech 4 dni. 

Brak żelaza we Włoszech 
R o z b i e r a n e są n a w e t p a r k a n y i s z t a c h e t y ż e l a z n e 

Rzym, 10 czerwca, również sztachety żelazne, otaczające 
(Pat)-—Postanowiono rozszerzyć prze

prowadzoną ostatnio w całych Wlo« 
szech zbiórkę łomu żelaznego. Już zo
stały zdjęte kraty żelazne, otaczające 
niektóre ogrody Rzymu, w tej liczbie 
ogród słynnej will i Borghese. Zdjęto 

gmach ministerstwa finansów. 
W oficjalnym biuletynie partii faszy

stowskiej ukazały się specjalne instruk
cje w sprawie udziału organizacvi par
tyjnych w zbiórce żelaza. 

Samochody na rafy 
Ulgi dla budufacucla iiarałe 

N R . - « V Warszawa, 10 czerwca. 
Komitet ekonomiczny ministrów, 

który obradował w dniu 10 b. m. pod 
przewodnictwem wicepremiera E. 
Kwiatkowskiego, uchwalił wniosek min. 
przemysłu i handlu w sprawie wytycz
nych polityki stosowania krajowych su
rowców w przemysłach garbarskim i 
futrzarskim. Wniosek ten, opracowany 
przez komisję surowcową, przy współ
udziale sfer zainteresowanych, ma m. in. 
na celu zwiększenie produkcji surowca 
krajowego i podniesienie jego jakości. 
Wiąże się on z ogólną akcją surowcową, 
prowadzoną przez rząd, a zmierzającą 
do zapewnienia rozwijającej się produk
cji przemysłowej w różnych dziedzinach 
należytej podaży surowca. 

Inne wnioski komisji surowcowej bę
dą niebawem wniesione pod obrady ko
mitetu ekonomicznego. 

Następnie komitet ekonomiczny u-
chwalił wnioski ministra komunikacji, 
zmierzające do dalszego poparcia akcji 
motoryzacyjnej. Komitet ekonomiczny 
wyraził mianowicie zgodę na ustanowię 
nie rejestrowego prawa rzeczowego (za 

również w przyszłości więzów p r z v - | «o os atnlo na ręce kanclerza Hit era 
jaźni dla dobra obu narodów. Wspólna przeciwko szefów, sztabu S.Ą. Lutzs-
dziatalność, istniejąca już w dziedzinach " ' » • m u s ' « mianowicie tak e 
ekonomicznej i kulturalnej, powinna być *"J»° skorumpowanie swego otoczenia 
- według zgodniego życzenia - roz- » g o - « r swoim czasie dokonaLzabity 
szerzana i wzmacniana również > i w Roljm. 
przyszłości. W izy ta min. Neuratha w•! . L ' c z n e wypadki omawianego zbocze 
Sofii jest nie ty lko ż y w y m wyrazem "'a zanotowano równie* w' korousi"_ sa 
przyjaznych stosunków między Niem- i mochodowym (M. S. K. K.). W wia.u 
cami i Bułgarią, lecz stanowi jeszcze wypadkach dochodziło do tego. że po-
nowy cenny przyczynek w dziele pa- l i c l a mullała Interweniować ażeby po-
cyfikacji narodów i służy sprawie po - ! , 0 . * y ć k r e s orgiom uprawianym w 
koju powszechnego. 1 Bejscach publicznych. 

Budapeszt, 10 czerwca, , Wiadomości powyższe obalała le-
(PAT) Jutro przybędzie do Buda- gendę o czystości moralnpi w n ó f ^ z e * 1 

pesztu min. spr. zagr. Rzeszy von Neu- irólnvch środowiskach hitlerowskich. 
Nawiązuiąc do słów mirt. Goebbelsa. ?Ą 
partia nic zawaha sle wytrzebić w hjz 
względny sposób zboczenia, tak. lak no 
stppiła w swoim czasie, rozstrzpliwuiac 
Rohma. dzienniki wiedeńskie wzywała 
kanclerza Hitlera do usunięcia znanycji 
mu brudów. Korespondenci zaznacr *^ 
przy tym jednak, że należy powątpie
wać, ażeby to nastąpiło. <rdvż zby' wło 
lu dzisiejszych dostojników partvjnv?b 
musiałoby śmiercią okupić swe prze
stępstwa. 

Rohm nie zginął za swe zboczenia, 
lecz dlatego, łż stał się niewygodny dla 
niektórych swych towarzyszy. 

Wiceminister JastrzębsKi 
w G e n e w i e 

Genewa, 10 czerwca. 
(Pat) — W czwartek po południu, 

przybył do Genewy podsekretarz stanu 
w ministerstwie opieki społecznej p. Ja
strzębski. Witali go na dworcu: minister 
Komarnicki oraz członkowie delegacji 
polskiej. Wieczorem minis>tc<r i pani Ko 
marnicka wydali na cześć p. Jastrzęb
skiego obiad, na którym byli obecni: dy 
rektor międzynarodowego biura pracy 
p. Butler z małżjonką, wicedyrektor Ti-
xier, szereg delegatów oraz członko-
kowie delegacji polskiej. Wiceminister 
Jastrzębski przybył do Genewy, aby za 
znajomić się z pracami międzynarodo
wej organizacji pracy oraz aby wejść w 
kontakt ze sferami kierowniczymi tej 
instytucji. 

Meksyk, 10 czerwca. 
W okiręgu przemysłu włókiennicze

go w Orisaba, wybuchł strajk. Przypusz 
czają, że do strajku przyłączą się rów
nież robotnicy z okTęgp -Pueb^, " 

stawu) ńa pojazdach mechanicznych, 
nabywanych w drodze kupna ratalnego 
z powierzeniem prowadzenia tego reje
stru władzom administracji ogólnej. Po
stanowiono również poprzeć budowę 
garaży w drodze corocznej pomocy kre
dytowej z funduszów inwestycyjnych i 
zastosowania specjalnych ulg dla osób 
I instytucyj, budujących garaże. Trzeci 
wreszcie wniosek przewiduje dalsze u-
proszczenie formalności, związanych z 
uzyskiwaniem koncesji przez właścicie
li taksówek. Odopwiednie projekty usta
wodawcze będą opracowane i po uchwa
leniu przez radę ministrów skierowane 
do sejmu. 

W toku dyskusji stwierdzono, że licz 
ba zarejestrowanych pojazdów mecha
nicznych podniosła śię w wyniku zasto
sowania dotychczasowych środków w 
akcji motoryzacyjnej do 40.523 na 1 
czerwca r. b., a więc wzrosła o 7.350 
w porównaniu z dniem 1 marca 1936 r., 
kiedy to stan motoryzacji byt w Polsce 
najniższy. W chwili obecnej przybywa 
ok. 1.100 nowych pojazdów miesięcznic. 
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O ułaskawienie 
skazanych na śmierć 

Ust parlamentarzystów angiel
skich do Hitlera 

Londyn, 10 czerwca. 
(Pat) — Reuter donosi, źe 107 człon

ków izby gmin labourzystów i liberałów 
wysłało do kanclerza Hitlera telegram, 
w którym proszą w interesie pokoju i 
ludzkości o złagodzenie wyroku specjał 
nego trybunału w Berlinie, skazującego 
na karę śmierci dwuch przewódców 
związków zawodowych Stamma i Rem-
beke. 

m a ł ż o n k i . - ^ r e p o J t e r z v Z ^ H e X ; k r 6 . , a ^ - B r y t a m i i K 
repor te rzy podpatrzy l i i podsłuchali 0 

kładała kapelusik i pudrować 1 ( 5 2 

, „Niech żyje młoda para!" F ° , 
W Ą I Ą W i n dsor!" krzyczał !>%• 
WRESZCIE młoda para, ubrana * $ 
nie z nienaganną elegancją, (kJ%»» 
goły pozostaną zapewne tutai.'*. |er 
dnia przez KILKA, tygodni!) ^ F ^ t f 

Uporczywe zaparcie, nadmierny rozkład I 
fermentacja w ]clltach oraz nadkwasowość soku 
żołądkowego przemijają szybko .i pewnie przy 
użyciu naturalnej wody gorzkitj Franciszka -
Józefa. Zalecana przez lekarzy. 

„Wicher" z wizytą w Finlandii 
Helsinki, 10 czerwca. 

(PAT) Okryt R. P. ..Wicher" przy
był wczoraj wieczorem do Abbo. Ko
mandor podporucznik Adamowicz zło-
żył dzisiaj wizytę dowódcy garnizonu 
płk. Poltila i prezydentowi miasta, któ
rzy natychmiast rewizytowali ko. Wie 
czorem miasto podejmowało oficerów 
obiadem w restauracji „Aruukai". a pod 
oficerowie i załoga podejmowani byli 
przez miasto i pierwszy pułk biorne-
borgski w Marianimi. W piątek „Wi
cher" odpływa do Mariahamn. 

Wenecja, 7 czerwca. 
Zaledwie rozniosła się po mieście 

wieść, że książę i księżna Windsoru, 
mają zamiar zatrzymać się w przejeź
dzie w Wenecji, zakotłowało się w mie
ście lagun i kanałów, i wnet tłumy lu
dzi wśród których notabene przeważa-1 ^"ailis^ktńra" właśnie przed lustrem na 
la piec piękna, otoczyły dworzec 

Panuje nastrój wysokiego napięcia i 
nieopisany entuzjazm! — Jak widać — 
mimo oziębłych stosunków włosko-an-
gielskich, ludność włoska darzy ex-kró-
la imperium brytyjskiego ogromną sym
patią, a w stosunku do jego małżonki, 
mimo ciągłych przycinków i niesmacz
nych dowcipów włoskich pism humory
stycznych, nie ma żadnych zastrzeżeń 
natury moralnej... 

O godzinie 15.50 Simplon-Express 
wjeżdża do hali dworcowej. W tej samej 
chwili podniecona ciżba przerywa kor
don policyjny i momentalnie wąska 
przestrzeń peronu przed lśniącym, żół
to-niebieskim wagonem luksusowym po
kryta zostaje falującym morzem głów 
ponad które tu i ówdzie wyziera aparat 
fotograficzny lub filmowy. Dzięki temu 
niespodziewanemu szturmowi, cieka
wym, którzy wdarli się na peron, udało 
się ujrzeć sensacyjną scenkę rodzajową, 
naogół oczom intruzów chyba niedostęp 
ną. Oto książę Windsoru, stojąc w jed
nym z przedziałów bez marynarki i z za 
winiętymi do góry rękawami koszuli, z 
całą gruntownością oddawał się czynno 
ści... mycia rąk, przez okno zaś przyle
głego przedziału, widać było księżnę 

Niemcy dziS wrócą do komitetu nie uterracfi 
L i k w i d a c j a K o n f l i k t u p o w s t a ł e g o w s k u t e k z b o m b a r 

d o w a n i a p a n c e r n i k a „ D e u t s c h l a n d " 
ulu przez'oba rządy komitetowi nieiii-1 wykony wujacymi tę kontrolę, była pod-
toru/PtiMi I niesiona i trzykrotnie komitet uzna! za 

fi? 

kim krok iem z pociągu i 
stycznych okrzyków r . o Z S^»lo31 
ciżby, kroczy ku wyjściu. , s^ zyja^ 
glądając wokół, uśmiecha sie F ^ & Ś 
książę raz po Taz kłania sie, ^ 
lekkim ruchem słomiany , wSia(' 

Poczym książę z małżonka 
oczekującej przed dworcem L^FTK 
motorówki i w towarzystwie " j e P 
go konsula, udaje się na zwie J0T 
sta. Na Placu Św. Marka p r ^ y 
je z niemniejszym entuzjazm; jCj 
stacji i tłum ciekawych iflik» 
nie rozchodzi, gdy młoda Pa r 

bramie Pałacu Dożów. . c U ( Ą, 
Przy zwiedzaniu tego paj, , 

grał się ciekawy epiżodzik. V ^ » T 
zwiedzających kierowała sie I . fr* 
ściu, młoda księżna zwróciła 
warzyszących jej osób: ' ' N ^ c S r f 
przecież jeszcze na ,Mcśc?e w ^ 
a to pono przynosi szczęśc*e'"' M 
ukłon i młoda para udała s , e " chfj 
most, przez który ongiś P ^ i 
storturowani więźniowie, ^ 
bezterminowe uwięzienie V 
łacu... . pijjj. 

Gdy w chwili opuszczei:'3.^!^ 
księżna ujrzała czekający ' .^jU A 
znów przed bramą tłum, ?D'M S pdjJ 
nieukrywanym wzruszeniem, ncja *? 
biorąc księcia pod ramię, s Z C

 e S^F 
coś z przejęciem. Dziennika* ^ j , ' 
w bezpośredniej bliskości, tw 
księżna w owej chwili _. w v r * ; j ji» 

Londyn, 10 czerwca. 
(PAT) Minister Eden odbył dziś roz

mowy z amb. von Ribbcntropem, który 
powrócił wczoraj wieczorem z i3crlina, 
z am. Grandim i amb. Corbin'em. Roz-
jriowy te wykazały tak znaczne zblj^cr 
mensie ' p o g l ą d ó w 1 na sprawę ^ g w a r a n 
towania, bezpieczeństwa olcfętorn kon
troli morskiej pomiędzy W. Brytanią, 
Francją, Niemcami i Włochami, ~a6 W 
dniu jutrzejszym odbędzie się wspólna 
konferencja min. Edena z wymieniony
mi trzema ambasadorami przy jednym^ 
stole, w toku której dokonana zostanie-
próba zredagowania wspólnej formuły 
dla przedstawienia je] obu stronom wal
czącym w Hiszpanii, i po zaakceptowa-

terwencji. 
Sugestie zawarte w wystosowanej 

wczoraj przez ambasadora Majskiego 
nocie do przewodniczącego komitetu 

e ^ ^ n i e j B O S i u l y pr/.yjeje. Pal
ący oirawTflzki TfrTWWoTmlraaT^oHrtr 

celowe, aby negocjacje te ograniczyły 
się na razie do tych czterech rządów. 

Nota bryty jska jest utrzymana w 
dość kategorycznym tonie i zaznacza, 

, fe nigdy WrBfytai i ia ani przez chwilę 
mitetu nieiiitetwcmlji rvysins0>.v*a4>. do [uie.zamierzała ograniczyć w tej sprawie 
ambasadora MajskicKO bezzwłocznie od- j korpelciicji pełnego komitetu nieinter-
powiedź. w której wskazał na fakt, IE jwenćji. Równocześnie odmawia rządowi 
na odbytym w dniu 31 maja posiedzeniu i sowieckiemu prawa występowania ja-
podkomitetu nieinterwencyjnego, w koby w obronie interesów tego koinitc-
skład którego wchodził również delegat tu, które — zdaniem strony brytyjskiej, 
sowiecki, trzykrotnie sprawa prowadzę- wskutek inicjatywy W.-Brytanii nie tyl
nia negocjacji o znalezienie formuły w ko nie są zagrożone, lecz przeciwnie 
sprawie bezpieczeństwa kontroli mor - I brane były przez cały czas jaknajbar-
skicj pomiędzy czterema mocarstwami, i dziej pod rozwagę. 

życzenie powrotu do ^ e n ^ f l 

scii 
na 

Straszna klęska głodu w Chinach 
Z g ł o d n i a ł a l u d n o ś ć p o ż e r a t r u p y — T y s i ą c e l u d z i u m i e r a 

Szanghaj, 10 czerwca. 
(Pat) — Jeden z operatorów kinema 

tograiieznych, który powrócił z 3-tygod 
niciyej podróży po Czeczuanie, nawie
dzonym plagą głodu, opowiada o okrop
nych sceąnach, jakie się rozgrywają, w 
szczególności w okręgu Czunjj-Czau. — 
Ofiary głodu są wydobywane w nocy 
przez zezwierzęcalych z głodu ludzi, któ 
rzy pożerają trepy. W jednym wypadku 
stwierdzono, • iż skradzione z cmentarza 
zwłoki zostały zaniesionw do mieszka-

' nia bogatego kupca, który, rozporządza 
jąc wielkimi sumami pieniężnymi, nie 
może kupić nawet kilku ziaren ryżu. — 
W miastach nawiedzonych przez głód, 

bezustannie znikają w niewiadomy spo 
sób chłopcy i dziewczęta. Ludność żywi 
się korą i mieszaniną różnych niejadal
nych rzeczy, co powoduje liczne choro
by i śmierć. Sytuacja jeść tym gorsza, iż 
miejscowe władze nie pozwalają na swo głodu. 

z w y c e n c z e n s a 
bodny ruch ludności, która w wielu wy
padkach, doprowadzona do rozpaczy 
napada na mniejszo osiedla, rabując 
wszystko, co przedstawi- jakąkolwiek 
wartość. — Tysiące ludzi zginęło już z 

V, 
. ^ O J E K T 

• S d l a 

Papież cierpi na bezsenność 
U p a ł y w p ł y w a j ą n i e k o r z y s t n i e n a stan J e g o z d r o w i a 

na zdrowiu Papieża. Ojciec Św. wyda-Rzym, 10. czerwca. 
(PAT) Agencja'Stcfani donosi z Ca-

stel Gandolfo, żc panujące w ostatnich 
dniach upały odbiły sie niekorzystnie 

W o j s k o b r a ł o u d z i a ł w a k b j i r a t u n k o w e j 
saperów, straż pożarna, jak również oko 
liczna ludność oraz bezrobotni z Pod
górza, którzy przybyli na miejsce poża
ru, z wielkim poświęceniem walczyli z 
szalejącym żywiołem i zdołali powstrzy
mać rozszerzanie się ognia. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
władz z wojewodą pomorskim' Włady
sławem Raczkiewiczem na czele. 

Około godz. 16-ej pożar zdołano zlo 
kalizować, tak że dalsze rozszerzanie 

P. 

Toruń, 10 czerwca. 
'Pat) — Dziś, w godzinach popołud

niowych z nieustalonych dotychczas 
przyczyn, wybuchł pożar w lesie pań
stwowym nadleśnictwa Cierpiszewo w 
odległości około 10 kim. od Torunia.— 
Ogień rozszerzył się wskutek panujące
go upału niezwykle gwałtownie i w krót 
kim czasie objął około 300 hektarów la
su. — W niedługim czasie przybyła na 
miejsce pożaru kompania saperów i 
straż pożarna z Torunia, przystępując do 
energicznej akcji ratowniczej. Ograniczo 
no się do zlokalizowania pożaru i niedo 

szy nieco przeciąg czasu. k): Ą 
skinął potakująco głowa » 7 
yes\ surc! We'll coane againl ^ ( l \ ó 

Jeszcze jeden szturm 1 

operatorów filmowych ^ p a T s i e P°J 
małżonkom wytrzymać w cz8 # * j | 
czorku, którv spożyli " a . . był « l 
nym hotelu Excelsior. fKsi*« e j <J 
w świetnym humorze i v pg,aW r jJ 
zwrócił się Ho jednego z oPe <fi* 
słowami: „Wątpię, cZV P r f f J J J i ^ 
tleniu f^m się pamu 

uda, ale *7 JFO\Ą 
Iowie, jesteście pi*zecfe^ U P 8 *jc P f) 
trzeba mieć cierpliwość! {,cccic 

bardzo, fotografujcie, wicie ,„ 
kflka minut i tak odjeżdża^' 

I rzeczywiście, po k i l " " ^ „l^i 
znów zawarczała motorów*8

 o t f 0 * J 
le Grandę" i rozpromienieni ESXC>1 

powrócili na dworzec. Tu ( jSfnii|'V 
rzył się ostatni wypadek o P OV Ą 
sacyjnym. Na entuzjastVcsn.cS;cJ i 
pożegnalne tłumu, książę *&I

 FL[C Y ' 
chylił się 7. okna wagonu, sj$ J 
na głowie kapelusza, O D M ° N

O S $ ?JL 
wi podnosząc w kordialnY s P os.' 0 

rękę do góry. Tu entuzJa^tk1

1( 

punkt kulminacyjny! — A byi"',j' 
zwyczajne wydrukowały Ć r U ^ 
mi tytuł: „Książe W i n ^ ° r 

Iłinm rzymskim ukłonem". -

lL h , 0 « ln | do 
* C » 1938 r< 

je się bardzo zmęczony również bez
sennością, która go trapi nocami. Mi
mo to jednak nie chce zmienić codzien
nego trybu życia i w dalszym ciągu u-
dziela audkmcyj prywatnych, a dwa ra 
zy w tygodniu audiencyj zbiorowych. 
Podczas tych audiencyj Ojciec Sw. prze 
mawia zazwyczaj do zebranych i czę
sto rozmawia w obcych językach, sto
sownie do narodowości wiernych. 

Powoduje to ze względu na sędzi
wy wiek Papieża zmęczenie, którego 
następstwa nic mogą nie dać sie odczu
wać. 

Lekarz, opiekujący się Papieżem za 
lcca wystrzeganie się zmęczenia i moż
liwie największy odpoczynek. Pragnął
by on, aby audiencje zostały całkowi
cie z a w i e s z o n e , nie mogąc je
dnak tego osiągnąć, prosi kardynałów 
i prałatów przed posłuchaniem, aby re 

Modernizacja 
sklei c ? e / ; 

m Rzym, i " 'ja, { ( / | 
niki tafo<rfM 

czona została już praca » 
(PAT) Dzieni 

cją pancernika „Conte ^ a . c e f "V ( . 
porności 25.000 tonn. Pa." flfCj 
dernizowany został P°. r 0 n v w 
szybkości uzbrojenia i ocl' r pKy, 
nej. Latem roku bieżące? ^pk 
zostaną również prace n a

0 t l f l C < y . ! . 
cją drugiego bliźniaczego ^ r ! 
wojny europejskiej „Giulio $\ J 
czym spodziewać się n a , e $ 
ukończenia modernizacji' jffy 
pancerników o tym s a 

S i s 

C , 0 w e i * 

C r °« °dst SI1 

0 * 1 . pro 

O. Pr 

się ognia już nie grozi. F. wojewoda po
morski wydał zarządzenia, aby na noc, 
postawiono straże, któreby czuwały i ferowali krótko i zachowywali ostroż-

p u s z c z o JÓ* d ó " ^ b l i s k i c h zagajników ' zapobiegły ewentualnemu ponowieniu | • ^ l w t ó k ^ * a , r M W « a 

przsz które Of«ł«ń mógłby się przerzucić się pożaru. [Się, Siły fapieza powoli Słabną, 
na .jeszcze większe obszary. Komoaptol 

, a l C « 
nad odnowieniem starych 
„Duilio" i „Doria 1. N icza^"^ 

wykańczane są dwa no>Ve' ^ ..-.̂  
we o wyporności 35.000. iJelU 
i „Vittorio Veneto". W 
szlości Wiochy będą P» s l r f 

.6 wielkich pancerników. 

S i 1 4 k< 

Pi S * 

4? ̂ ii 
3rj7 ^ 
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Podsiolicy. 

Dzls Barnaby Ap-
Jutro Jana W., Onulrego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.16 
19.56 
8 01 

22.46 
15.04 
804 
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;GO KRZYŻA zakon-
° e »iUi,to J S P r a w °zdan ie akcji 

• dopiero w lipcu, jednak na 
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W L o d z i - j a k w A f r y c e 
Temperatura w południe wynosi 3 9 st. C. w słońpu.—Ludzie 

mdleją z gorąca. — Robotnicy i młodzież szkolna cierpią 
najbardziej.—Nowa epidemia grypy 

Upal wzmaga się. Rtęć w termo
metrach podnosi się z każdym dniem 
o kilka kresek. 

Wczoraj w połudme temperatura w 
cieniu wskazywała 30 st. C, a w słoń
cu doszia pomiędzy 12 a 1 po pot. do 
39 stopni. 

Upałowi towarzyszyła wczoraj nie
zwykła duszność powietrza, która za
zwyczaj znamionuje zbliżanie sie burzy. 
Jednakże czyste niebo, bez żadnej 
chmury, absolutnie nie zapowiadało, że 
może spaść orzeźwiający deszcz. 

Nic dziwnego, że zdarzały się na 
ulicy wypadki zasłabnięcia z powodu 
upału. Kilkakrotnie wzywane było do 

bata z cytryną. Ale herbata nie działa 
doraźnie, nie przynosi tego upragnione 
go uczucia chłodu, tak pożądanego w 
okresie upału. 

Niezwykle dotkliwie odczuwają upa 
zwłaszcza robotnicy fabryczni. Należy 
pamiętać, że pracują oni przy maszy
nach, kotłowniach, a otwarte okna by
najmniej nie powodują ochłodzenia sie 
temperatury. Jak donoszono nam z ins
pektoratu pracy, przeciętna temperatu
ra w zakładach fabrycznych wynosi 
około 45 stopni. Zanotowano też kilka 
wypadków zasłabnięcia robotników 
przy pracy. 

W związku z tym okręgowa inspek 
tych wypadków pogotowie Czerwone-j cja pracy wystosowała do dyrekcyj 
go Krzyża. Na szczęście nie zanotowa 
no ani jednego wypadku poważniejsze 
go porażenia słonecznego. 

Ulicami snuli się ociężali przechod
nie. Największe skupienie było po stro 
nie cienistej jezdni — strona słoneczna 
była jakgdyby wymieciona. W biurach 
praca toczyła się ospale. Trudno się 
temu dziwić — żar działał na wszyst
kich wybitnie osłabiająco, a słońce, 
które jakgdyby lało z nieba na ziemie 
roztopiony ołów, przyprawiało o bóle i 
zawroty głowy. 

Przed budkami z woda sodową sta
ły długie ogonki. Oczywiście napoje 
chłodzące i lody, przynosząc chwilową 
ulgę, bynajmniej nie przyczyniają się do 
zaspokojenia pragnienia. Jedynym środ 
kiem właściwym jest tylko gorąca her 

wszystkich fabryk okólnik, w którym, 
powołując się na przepisy o ochronie 
pracy, poleca ustawić w salach fabrycz 
nych kadzie z przegotowana wodą, za
prawioną miętą, która działa orzeźwia
jąco 1 znakomicie gasi pragnienie. 

Cierpi również wskutek upałów 
młodzież szkolna. Coprawda lekcje od
bywają się przy otwartych oknach, nie 
wystarczy to jednak zupełnie dla od
świeżenia powietrza w klasach, w któ
rych znajduje się po kilkadziesiąt chłop 
ców. Zwłaszcza dotkliwie odczuwają 
upały uczniowie tych klas. które poło
żone są z południowej strony budynku 
szkolnego. 

W związku z tym władze szkolne 
poleciły skracać godziny nauki i prze
dłużać czas rekreacyj, a w wypadku 

W p o g o n i z a s z c z ę ś c i e m 
s p i e s z c i e w s z y s c y p o l o s y 

1" S W O L A N O W A 
Ł ó d ź , Piotrkowska 11 I 7 2 

Konkurs na sztuczną skórę 
oraz prawid ła ogłasza instytut techniczny intendentury 

Instytut techniczny intendentury ogia 
sza konkurs nieograniczony na dwie pra 
ce wynalazcze z dziedziny służby inten
dentury, a mianowicie: na prawidła i 
sztuczną skórę. 

Przedmiotem konkursu iesl U S T A L E N I E 
T Y P U P R A W I D E Ł do T R Z E W I K Ó W P I E C H O T Y , 
B U T Ó W K A W A L E R Y J S K I C H , S A P E R S K I C H I F I L 
C O W Y C H O R A Z S Z T U C Z N A S K Ó R A , C Z Y L I M A T E 
R I A Ł , K T Ó R Y B Y M Ó G Ł S Ł U Ż Y Ć J A K O N A M I A S T 
K A S K Ó R Y , P R Z E D E W S Z Y S T K I E M W O B U W I U . 

W myśl wymagań konkursu, pomysł 
odnośnie prawideł powinien być orygi
nalny, nie może być kopią prawideł uży
wanych w obcych wojskach, rozwiąza
nie konstrukcyjne musi być nowe, nig
dzie nie publikowane i nie zgłaszane do 

opatentowania. 
Co się tyczy skóry sztucznej — P O 

M Y S Ł M U S I B Y Ć R Ó W N I E Ż O R Y G I N A L N Y , N I 
gdzie N I E O P I S A N Y I N I E Z G Ł O S Z O N Y . 

W konkursie mogą brać udział zaró
wno osoby wojskowe, jak i z poza 
wojska. 

Projekty należy przesyłać do Insty
tutu Intendentury do dnia 10 grudnia rb. 

Zaznaczyć należy, że za najlepsze 
prace zostaną przyznane nagrody pienię 
żne w sumie zł. 500 do zł. 3.000. 

Bliższych szczegółów, dotyczących 
warunków konkursu, zasięgać można w 
Zarządzie Miejskim, w godzinach od 10 
do 12, (Plac Wolności, nr. 14, pokój 
nr. 14). 

gdyby temperatura w klasach przekro 
czyła 35 stopni — nie prowadzić wy
kładów dłużej, niż do godz. 11 w poł. 
Będzie to niewątpliwie wielka ulgą dla 
dziatwy w razie dalszego trwania upa
dów. 

W niemniejszym stopniu odczuwają 
skutki upałów funkcjonariusze policji, 
pełniący służbę na skrzyżowaniach ulic. 
Coprawda nie są oni tak obciążeni jak 
w latach ubiegłych, noszą długie, wy
godne spodnie, są bez pasów, niemniej 
jednak cztery godziny na posterunku 
pod palącymi promieniami słońca, Jest 
ciężką służbą. Prawdopodobnie, tak sa
mo jak zimą w okresie dużych mro
zów, zmiana na posterunkach odbywać 
się będzie nie co cztery, lecz co dwie 
godziny. 

Ale naogół narzekają wszyscy. Upa
ły są powszechnym tematem dnia. I 
niewątpliwie cieszą się tylko ci. którzy 
od 1 czerwca korzystają z urlopów. 
Tym się udało niewątpliwie. 

-Ciekawym zjawiskiem, towarzyszą
cym tegorocznym upałom, jest epidemia 
grypy. Pozornie jest ona tylko niewy
tłumaczona — w rzeczywistości spoiy 
wanle nadmiaru napojów na ulicy po
woduje znaczne pocenie sie, a w tych 
warunkach wystarczy słaby podmuch 
wiatru, by narazić sie na przeziębienie. 

Na szczęście ta letnia grypa ma 
przebieg bardzo łagodny. 

Upały powodują jeszcze iedno nie-
bezpfeczeństwo — możliwość wzmoże 
nia się zachorowań na choroby zakaź
ne. W związku z tym zarządzone zosta
ły specjalne lustracje sanitarne latek 
mięsnych, sklepów rybnych, sklepów 
z pioduktami spożywczym', oraz do
mów, w których największa uwaga 
zwrócona zostanie na śmietniki 1 miej
sca ustępowe. 

Poza tym zarządzone ma bvć skru
pulatne badanie studzien. Pamiętać na 
leży. żc okres obecny szczególnie sprzy 
ja szerzeniu się tyfusu brzusznego, to 
też należy bezwzględnie powstrzymać 
się od p !da nicprzegotowanei wody. 

Zarządzenia profilaktyczne wydadzą 
niewątpliwie pomyślne rezultaty. Są 
one tym bardziej wskazane, że istotnie 
w bieżącym tygodniu napływają mel
dunki o większej liczbie zachorowań 
na choroby zakaźne. (s) 

Nowy k ierownik wydz ia łu 
śledczego 

Jak się dowiadujemy, do Łodzi przy
był nadkomisarz policji p. Pollak, któ
ry obejmie stanowisko kierownika wy
działu śledczego w Łodzi. 

Dotychczasowy kierownik wydziału 
śledczego p. komisarz Makowski przej
dzie do urzędu śledczego w Warszawie. 

POŻAR W ZAKŁADACH POZNAŃSKIEGO 
wybuchł nad kotłownią.—W ciągu niespełna godziny 

ogień ugaszono.—Straty nieznaczne 
Wczoraj o godzinie 19.25 jeden 

palaczy w kotłowni zakładów prze
mysłowych Sp. Akc. I. K. Poznański 
zauważył dym, dobywający się z wie
ży nad kotłownią. Niezwłocznie za
alarmowana została' straż miejscowa 
oraz miejska. ^ 

Na miejsce przybyły z pobliskiego 
oddziału przy Placu Wolności pluton 3 
i 5. Wraz ż 6 oddziałem fabrycznym 
strażacy pod komendą dowódcy Kossa 
przystąpili do akcji ratowniczej. W głę
bi głównego dziedzińca fabrycznego, 
nawprost wrót wjazdowych od ulicy.j 
Ogrodowej płonnło drewniane wiąza
nie nad kotłownią. 

Ogień został od pierwszej chwili 
opanowany, praca w fabryce odbywa

ła się dalej w spokoju. 
Po niespełna godzinnej akcji, do

kładnie o godz. 20.30 oddziały straży 
ochotniczej opuściły teren fabryki: po
żar został ugaszony. Nad jeszcze zlek-
ka tlącymi się belkami nad kotłownią 
czuwał oddział miejscowy. 

Pożar poważniejszych strat nie spo
wodował, zniszczona została wieża i 
część drewnianego wiązania dachu ko
tłowni. Kotły nic uległy najmniejsze
mu uszkodzeniu i praca nic została, ani 
nic zostanie nrzerwana ani na chwilę. 

O godz. S wieczór, a wiec jeszcze 
podczns pracy strażaków na miejscu —-
opuściła dzienna zmiana zakłady w 
,najzup r'nicjszym spokokł. 

Wieść o pożarze w fabryce Sp. 

Akc. Poznański, wywołała w pierwszej 
chwili w mieście duże wrażenie. Na 
szczęście, pożar należał. do drobnych. 

GRAND-KIN0 
DZIŚ POCZĄTEK O G. 4-EJ 

wspaniałego filmu p. t. 

D A R M O Z J A D 
Co zrob'ć z pieniędzmi, które 
spadły z nieba?... 
w roi. Bl.: WALLACF. BF.FRY, 

CFC1LIA PARKER, 
ER1C LINDEN 

REWELACYJNA ZNIŻKA CEN 
Na l-szy seans od 85 GR. 1 

Na wiecz. seanse od ZL. 1.09. 
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NIEDOSZŁY GANGSTER PRZED SADEM 
17-Ietni Celbert wysyłał listy z pogróżkami do kupca, żądając 

10* tysięcy zł. — Sąd oddał chłopca pod dozór rodziców 
Nie dalej jak wczoraj, podaliśmy na 

T F A T J P , 

tym miejscu przebieg rozprawy przeciw 
ko 17-letniemu kandydatowi na „pory
wacza". Chłopiec, pod wrażeniem słyn
nego porwania B. Budzyncra, popróbo
wał „szczęścia'' i napisał list do ojca 
kilkuletniego chłopczyka, żądając aż 5 
tysięcy złotych okupu i grożąc zabiciem 
dziecka. 

.Wczoraj na wokandzie sądu okręgo
wego znalazła się sprawa niemal identy
czna. Jako oskarżony odpowiadał znów 
młody chłopiec: 17-letni Jerzy Gelbert. 
Tym razem chłopiec nie chciał .ńkogo 
porwać, ale żądał 10.000 złotych i groził 
wysadzeniem w powietrze składu obu
wia i śmiercią wszystkich członków ro
dziny właściciela sklepu. 

Właściciel sklepu obuwia pod firmą 
„Tani Bazar Obuwia" przy ul. Nowo-
miejskiej 26, otrzymał w dniu 22 grud
nia list anonimowy z żądaniem złożenia 
w dniu 24 grudnia, w ustępie domu przy 
ul. Kilińskiego 75, aż 10 tys. złotych. — 
List był podpisany: „Banda Sztylet". — 
Autor groził podrzuceniem bomby pod 
sklep i zamordowaniem kup;_. 

List zdradzał tak wicik^ naiwność 
piszącego, że kupiec nie uląkł się i nie 
reagował na te pogróżki zupełnie. 

Dnia 3 stycznia nadszedł dru^l ano-

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ul. Piotrkow

skiej 253 odebrał sobie życic przez powieszenie 
50-lelnj stolarz Antoni Bednarek. Desperat po
pełni! samobójstwo w chwili, gdy jego domow
nicy, już wieczorem, spali. Odnaleziono go do
piero rano. Pomoc była już bezcelowa. Lekarz 
pogotowia stwierdził zgon. Powodem rozpaczli
wego kroku był rozstrój nerwowy. 

* 
Na ulicy Rzgowskiej dostał się pod zaprzęg 

konny 53-lelni Rubin Pelcer, zamieszkały przy 
ulicy Nowo-Zarzcwskjej Nr. 7. Lekarz pogoto
wia stwierdził obrażenia ogólne i skierował po
szkodowanego pod opieko domowników. 

•SMiriioS .Słałi/rc , jr&sitfoiWi 
* 

Donosiliśmy o licznych wypadkach pokąsa
nia przez wałęsające się psy. 

Wczoraj bczdemne psy pokąsały trzy osoby. 
Na ulicy 11-go Listopada 194 pokąsana zo-

slala 34-letnia Stanisława Trzcińska, zamiesz
kała przy ul. 11-go ' Listopada 163, i odniosła 
rany szarpane pośladków. 

Na ulicy Śródmiejskiej pokąsana została 
15-letnja Jadwiga Koplowicz, zam. przy ulicy 
Piłsudskiego 15 j na ulicy Glinianej pogryzł pies 
8-lelnią Lucynę Witkowską, zam. przy ul. Gli
nianej 20, zadając dziecku rany szarpane obu 
rąk. 

Lekarz pogotowia opatrzył wszystkie po
szkodowane. 

* 
Anna Knopman, zamieszkała przy uł. Gdań

skiej Nr. 33 zameldowała, żc służąca jej Janina 
Zawadzka skradła z mieszkania rzeczy, wartoś
ci 300 złotych i zbiegła. 

Z korytarza domu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 24 nieznany młodziej skradł rower, wartości 
180 złotych, pozostawiony chwilowo przez Da
wida Bern. 

Z garażu samochodowego przy ul. Zamen
hofa Nr. 17 na szkodę Eugeniusza Nagięła skra
dziono rzeczy, wartości 200 el. 

Fiszel Klar, zamieszkały przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 294 zawiadom;! policję, że powierzył 
50 złotych Henrykowi Tajchowi, który przy-
własrezył je sobie, 

We wszystkich wypadkach policja zarzą
dziła dochodzenie.' 

Do p o i a i w 
w z y w a n o wczoraj straż ogniową 

W ciągu dnia wczorajszego straż og
niowa wzywana była trzykrotnie do po
żarów. 

W szarparni i przędzalni A. Berliń
skiego przy ul. 6 Sierpnia 17, wskutek 
skrzesania iskry w szarpaczu, zapaliła 
się bawełna na maszynie. Ogień zagra
żał fabryce i do akcji ratowniczej przyby 
ły dwa plutony straży. Pożar został po 
niespełna godzinnej pracy strażaków 
ugaszony. Straty są nieznaczne. 

• 
W farbierni zarobkowej Izraela Kor

ca przy ul. Głuchej 4, zapaliły się w su
szarni, wskutek zbyt wysokiej^ tempera
tury odpadki bawełniane. Ogień został 
ugaszony przez straż w zarodku. Straty 
są nikłe. 

* * 
W godzinach popołudniowych na po

sesji Sp. Akc. Stiller i Bielszowski, za
paliły się wióry pod parkanem, a od nich 
parkan. Slraż ogniowa ugasiła ogień po 
kilkunastu minutach. (1) 

nim, utrzymany w toi.ie jeszcze ostrzej
szym. „Banda Sztyiet" groziła zamordo
waniem całej rodziny i upizedzała, że 
bomba pod sklep jest już gotowa. Nim 
się kupiec zdecydował, co z tym drugim 
listem czynić — otrzymała nazajutrz, 
tym razem jego żona, trzeci list, jeszcze 
groźniejszy. 

Powiadomiona policja w ciągu kilku 

wszej chwili. Wyjaśnił, że chciał pomóc 
rodzicom, bo jego ojciec szewc, nie mógł 
zarobić nawet na mieszkanie i mieszkali 
kątem. Są reemigrantami z Niemiec. 

Wczoraj młodociany gangster, a ra
czej kandydat na gangstera, stawał 
przed sądem. Przewodniczył sędzia 
Maurer. 

Na pytanie sądu, czemu wybrał aku-
godzin ujęła autora listów. Na miejscu.'. rat ten sklep, a nie inny, wyjaśnił, że z 
gdzie sobie terorysta życzył, położona szyldu sądząc, uznał, iż sklep jest boga-
zostala koperta ze skrawkami papieru.! ty i żc jego właściciel będzie mógł za-
Chlopca, który z kopertą wyszedł na po płacić 10 tysięcy. 
dworze — zatrzymano. i Sąd oddal chłopca pod odpowiedział 

Przyznał się do wszystkiego od pier- ny dozór rodziców, (g) 

Dzisiaj w plerwsSij boler.na rocznicę zironu naszej nieodżałowanej Matki 
B. P. 

Babki 

Zawiadamiamy kre\vnv;!i i przyjaciół, że odsłonięcie pomnika połączone z naho-
żenstweni żałobnym odbędzie aię w niedzielę, 13-RO b. m. o nodz. l- ej po pol. na 
cmentarzu żydowskim. 

T E A T R L E T N I W P A R K U
 sr*Sf^f 

Piękna pogoda zwabia codzie""'* j|yH f 
bliczności do Teatiu Letniego w prze , j , (C 
ku Staszica, gdzie grana jest codz"» W 
dżinie 9-ej wiecz. komcdja Vas*ary'». 
żeństwo" w wykonaniu: Skrzydło**; \%M 
jewskicj, Dywińskiej, Dąbrowskie),J" C C B J * 
Kalinowskiego, Wjnawera i innych- ' 
skie od 1 zl do 3-ch. Powrót tra"1* 
pewniony. ,, 

ADOLF DYMSZA W TEATRZE L ? 
PRZY UL. P I O T R K O W S K I E J ' ^ 

Król komików Warszewskich Ao" ̂ jiC 
jako bezrobotny buchalter Piotr Kos. .̂ jtê * 
komedji muzycznej „Podwójna , ic»A stwarza jedną z najlepszych ' ^ J J R I J 

' T E nazwisko Adolfa Dymszy * pjgtrW.fr 
e do Teatru Letniego przy «"' łek 

Nr. 94" tłumy "publiczności.'7— P° c Z ł 

ska codziennie o godz. 9-ej wiecz- , . po "5 
„Podwójna buchalterja" dana D C / c j f K 

nnch zniżonych w niedzielę o ipdt C>K 
W niedzielę, o godz. 12.30 w ff- ' pj.ft 

najniższych od 50 gr. do 2 zl. o ^ l e d" 
rżenie przeboju Njcwiarowi—a 
nie może". 

TEATR „SCALA" 
( ś r ó d m i e j s c y 

Z powodu wielkiego powoda* P R J « J 
ska „Jarmark Warszawski", dyrekd8 ^ 
żyła występy jeszcze na 7 dni.. T.^,5rll 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. 
szawski" z Dzigancm i Szumac 

herc*' 

Synowe, synowie i wnuczka M. KUSEWICKI W HELENO*^ 

Z e b r a n S e k o m i t e t u p o r o z u m i e n i a p o l s k i c h o r g a n i z a c y j 
społecznych 

W dniu wczorajszym w sali r?,dy miei slrując stosunki narodowościowe i wv-
skiej odbyło się zebranie organizacyjne znaniowe na kresach poludniowo-wsch. 
komitetu porozumienia polskich organi- Kończąc swą prelekcje wnioskiem, że 
zacji społecznych w sprawie obrony sta- | ziemie te były i są polskie i wzywając 
nu posiadania na kresach południowo- zebranych do współpracy z elementem 
wschodnich. ; kiera wy m polskim irnd umocnieniem 

Na zebranie przybyli m. innymi do- polskiego "łanu posiadania, 
wódca O. K. gen. Władysław Langner, I Po dyskusji, wybrano komitet poro-
r.acz. Wrona i starosta łódzki dr. Mo- ' zumienia, na którego czele stanął vice-
stewski oraz liczni przedstawiciele or-1 orezydent miasta Antoni Pączek. — 
garuzacyj społecznych, działających na Komitet zajmie się pracą nad rozwinie-
terenio Łodzi. ] ciem zagadnień polskiej ekspansji kultu 

Po zagajeniu zebrania przez prezy- ralnej i gospodarczej na terenach połud-
denta miasta, Mikołaja Godlewskiego, r.iowo-wschodnich, współpracując z tam 
zr.brr.ł głos płk. dypl. Tadeusz Toma- (lejszą, lokalną organizacją, na którei 
szewski, wygłaszając ciekawy odczyt p. 
I. „Zagadnienia Polsko-Uki-iriskic", ilu-

n i e ś l u b n e j c ó r k i G o r g o n o w e j . — O r z e c z e n i e s r j d u 

Nadkantor, M. Kuscwicki, . ym 1" * 
15-go czerwca b. r., wystąpi z,'m *»*r 

nim koncertem przed wyjazdem jj 
parku Helenowa. . . 0 i°° M) 

Początek koncertu punktualnie^,,, F I 
wieczorem. W programie pieśni .jl 
ne i arje operowe. 

czele stoi gen. Karasiewicz-Tokarzewski 

Lwów. 10 czerwca. 
W sądzie grodzkim we Lwowie za

kończy! się proces alimentacyjny, wy
toczony arch. Zarembie przez kurato
ra nieślubnej córki Gorgonowei, adw. 
d-ra Axera. 

Zaremba nic przyznał sie do ojco
stwa, a przebywająca w wiezieniu w 
Fordonie Gorgonowa twierdzi, że Za
remba jest ojcom jej dziecka. 

Sąd uznał Zarembę ojcem ..Kropel

k i " i przyznał alimenta od maia 1934 r. 
do września 1938 r. po 50 zł. miesięcz
nic, 'a od l października 1938 r. po 80 
złotych. 

„Kropelka", obecnie już 5-letnia 
dziewczynka, przebywa w miciskim za 
kładzie sierot przy ul. Kadcckiej we 
Lwowie. Wykazuje ona zdolności sce
niczne i bierze udział w dziecięcych 
przedstawieniach i występach w zakła
dzie. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł ó D Z 

POLSKIEGO RADIA. J 
PIĄTEK, dnia 11-go cwr** 

6 15-6 18 Pieśń „Kiedy ranne "J (jtfD 
6 18 - 6.38 Gimnastyka. 6 38 • 1 00 % p f a 
7.00.-7 10 Dziennik poranny. T\°rl0bo^V 
(Płyty) 7.15 _ 7 35 Audycja dla P° „|0$ 
7.35 - 8.00 Muzyka (płyty) 8.00 , j . 
dycja dla szkól 8 1 0 L 3 0 P r ^ J , « 
11.57: Audycja dla szkól: „Lato j . ^ 
według Marji Rodziewiczówny, ° ? T j 
Miccznjkowskiej. 11.57-12.00: SyBn*oO-'"' 
\X'ar;z. Obserwatorium Astronom, ^ o ^ t f 

Hejnał z Wieży Mariackiej W tflS^Z 
12.03-12.15: Dziennik południowy. 1 ' ^ 
P r ? » ^ m „ na „dzisiaj. 12.20-12.25; fawtWfi 

spędzić święto" — poradzi ^udw ĵ̂ y). ^ 

X M ^ ^ ^ «̂ \J^^" 

Ett Z:as # flB W Q9 W 8 «E5 

Wróciwszy do R O D Z I N N E K O miasta 
wkrótce przekonał się, że minimalna 
praktyka początkującego lekarza N I C 
pozwoli mu na poślubienie ukochanej, 
również jak on, ubogiej panny. 

Zakochany przed kilku tygodniami 
napisał list do ks. Windsoru, opowiada
jąc szczerze dzieje swojej miłości i 
prosząc o pomoc w założeniu ognisk.'' 
rodzinnego. 

W odpowiedzi otrzymał przekaz. 

Stanisławów, 10 czerwca. 
Do urzędu pocztowego w Stanisła

wowie nadszedł w tych dniach przekaz 
p.a 100 funtów. Na przekazie ' a ko wy
syłający wskazany był ks. Edward 
Windsor, a jako adresat młody lekarz 
stanisławowski dr. S. 

Sensacja znalazła rychłe rozwiąza
nie. 

Dr. S. kończąc studia w Wiedniu, 
zakochał się w pewnej mtodci dziew
czynie. 

Zsbroni ł u i y w a n i a s w e g o n a z w i s k a 
L w o w i a n i n Tob is p r z e c i w f i r m i e „ T o b i s - K l a n g f i S m " 

Sąd okręgowy handlowy ogłosił 
wczoraj niezwykle sensacyjny wyrok, 
mocą którego zakazuje znanei świato
wej firmie filmowej „Tobis—Kiangfilni" 
używać tej nazwy filmowej. Stało się 
to w wyniku skargi obywatela miasta 
Lwowa Janusza Tobisa, który wystąpił 
ze skargą do sądu okręgowego w War 
szawie jako miejsca siedziby spółki, żd. 
dając na podstawie ustawy o ochronie 

nazwisk zabronienia firmie filmowej po 
sługiwania się nazwiskiem skarżącego. 
Sąd okręgowy w Warszawie skargę 
lwowianina uwzględnił i zaopatrzył wy 
rok rygorem natychmiastowej wyko
nalności. Firma filmowa postanowiła od
wołać się do drugiej instancji. 

Zauważyć należy, żc jest to pierw
szy taki wypadek w historii sądow
nictwa. 

5-15.42: Muzyka salonowa " W ,1 
45: Łódzkie wiadomości 8 i c l a , 

gospodarcze * fc,P» 

15.05 
115.45 
16 00: Wiadomości 
116.00-16.15: Rozmowa z chory" • 

Michała Rękasa (ze Lwowa)- ^ e ^ ' 
16.15-16.45: Jan Brahms: P ^ t u * J V 

wykonaniu podwójnego K Y I O F F L * I * 
go „Pro Arie" pod k|cronk«« J J 
dwiga (z Wilna). „ _ r < | t / 

16.45-171.00: „Nafta, nafta... "T^a N ^ . ^ 
rzego Michałowskiego z «*..). „* 

17.00-17.50: Polpourrj operetko" ̂ „ y i f 
nu ork. T. Seredyńskiego ( z Limb? ro«" 

17.50-18.00- Nasze drzewa —. '• St"1' J 
gadanka, wygłosi dr. Ja"' n a 

z Krakowa. , f J 
18.00-18.15: Nowości techs'" , <" 

Wacław Gawroński. . .jdr'"' 
18.15—18.45: „Do tańca flraH 

spoly" (płyty z Katowic). H>K» j 
18.45-18.50: Wir.domości spor'°w

 t , * i 
18.50-19.00:Pogadanka aktualn*' f 
19.00_191.S0: Koncert s°W°™' l o ' * v 

Ada Kamińslta (śpiew). r r * ' f 

'Ludwik Urstcin. , » K „ / / 
19.50-20.00: Wiadomości sporlow W&\ 
20.00-21.45: Koncr-rt rozrywk°7yr. \ V V ^ 

cy: Orkiestra Wileńska P o d

 kjlr.V 
pańskiego oraz zespól w ^ p - ,, / 
dwóch". W przerwie o 6C, f l lBln'' f ,H c l | | . " 
wieczorny i Pogadanka a'' pól«*. tf» 

21.45-22.00: „Śląsk w poczp w ^ ' . ^ 
kwadrans poetycki w oprs • 
rowskiego (z Katowic). „. 14 \i 

22.00-22 50: Ludwik v. Beelh" 
wiadoml^olo^ grania (p ły ty ) . _ ,^0tó 

22.50-23.00: 
wieczornego, komunikat m 
przegląd prasy. , / 

/•łNE' */ 
AUDYCJE Z A O R A J J J • , , 

19.30 BUDAPESZT: „Simone » tfJ 
ra Verdiego (tr. z Opery\• ,e, •» Q 

20.00 LONDYN Recg.: .•Hoi.c

r°ps0»' • / 
opera Wagnera, akt I. 1 1 'MP' 
Garden. , ^ t"łi tf 

20.05 PRAGA: Kccccrt t^0*1

 rfci ' 
skich. . k" 

20.30 RADIO PARIS: Końce" ( 

20.30 LILLE: Koncert dla ko «»' , y ' 
20.45 LYON: "{oncert symlom6* ',»» Jf 

, 21.00 MEDIOLAN: „Cliowańs*c » / 
Rlmskli-Korsnkowa. ' 

21.00 RZYM; „Tango o polno" 
I Conyale. 

W ] 

http://pjgtrW.fr
http://19.00_191.S0
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tódzk ie9° koła 
rw w ° lu Ziem Wschodnich 
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»«- * Łodzi . V ° J U Ziem W S O H N H 
Ziem Wschód-
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iuaciszewskiego przy udzia 
ttraSiiM w zarządu głównego p. dr. Ełckiego l prezesa Nalaszkiewlcza. 
Ziemvvni^m Towarzystwa Rozwoju 
We on c " o d n ł c h J e s t wyrównanie róz-
toftri

Spod"czych miedzy wschodem a 
sil «RE M polski i umożliwienie ekspan-
\ L ^ o d z l e dla młodzieży polskiej. 
tR7vve i!!e zarządu głównego Koto 

w Łodzi zaopiekuje sie pod wzgle 
* 6 U 7 W P o d a r c z y m 1 kulturalnym wole
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N f i ? d S r S ś ^ W Ł o d z i zostali 
r * i S * » na T generał dr. F. 
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 n a wice-prezesów: gene-
prezes Z. Fiedler, 

« * r 2 3 - p ł k - T - Bełdowskl, na 
kW jlr? r m a r . E. Szubert, na człon-
H u U : p r e z e s K. Chądzyński, 
%Gnr! • o w l c z - D e « d d e c k l , hr. Ostro-
flk. ffuskl. Prezes $. Kopczyński, 

' d y r > B - Pawłowicz, adw. 
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Apel do łudzi przyzwoitych 
Nie zakłócajcie spokoju swoim sąsiadom: nie zachowujcie ssą zbyt głośno, nie 

grajcie i nie śpiewajcie w nocy i przy otwartych oknach 
Pisaliśmy przed kilku dniami o ko-1 albo choćby tylko głośno rozmawiać 

nieczności zapewnienia spokoju przynai Jest godzina czwarta, piąta rano. Nie
mniej nocnego, lokatorom frontowych! nial wszyscy się budzą. Jedni — potulni 
mieszkań w domach łódzkich, zwłaszcza 
w śródmieściu. 

W związku z tym artykułem, otrzy
maliśmy szereg listów, w których czytel 
nicy nasi, popierając nasze stanowisko 
w tej sprawie — proszą nas, byśmy 
wzięli w obronę również lokatorów 
mieszkań w oficynie i byśmy zaapelo
wali do kogo trzeba, by i od strony po
dwórza zapanował przynajmniej w nocy, 
jaki taki spokój. 

Sprawa ta staje się szczególnie aktu
alna właśnie latem. Upały ni© dają czło 
wiekowi zasnąć: z gorących murów bije 
żar. Spać przy zamkniętych oknach nie 
można, a spać przy otwartych oStnach--
nie dają sąsiedzi. Człowiek, który zmu
szany jest przez całe lato pozostać w 
Łodzi, jest słusznie uważany za męczen
nika. Jeśli przytem mieszka w dużej 
ruchliwej kamienicy — jest męczenni
kiem podwójnym, gdyż ani w dzień, ani 
w nocy nie zazna krzepiącego snu, nie 
odpocznie i nie wytchnie. 

Czy trzeba opisywać, jak wygląda ze 
strony dźwiękowej kamienica łódzka? 
Kaidy. z nas zna te hałasy, każdy je od
czuł na własnych nerwach. 

O świcie wjeżdżają jakieś wozy. Na 
kocich łbach podwórza albo nawet na 
asfalcie głucho dudnią kopyta końskie i 
sprawiają piekielny hałas żelazne obrę
cze kół. 

Ktoś się z kimś zaczyna kłócić, 

zamykają okna, inni, mniej zrezygnowa
ni, zwracają uwagę ludziom na dole, że 
jest jeszcze noc właściwie, że ludzie 
śpią. Najczęściej taka interwencja koń
czy się awanturą. 

Na balkonach nie wolno trzepać. Nie 
wolno w dzień, ale o świcie i czasem w 
nocy — kto zabroni takiej paniusi albo 
służącej, gdy wyniesie bety na balkon 
lub je rozłoży w oknie, i napełni istną 
kanonadą cały dom?! Budzą się ci, któ
rzy do wszystkiego przywykli, jeszcze 
się nie obudzili, albo już zdołali na nowo 
zasnąć. 

Potem schodzą się przekupnie, potem 
przychodzą żebracy-śpiewacy. O godzi
nie siódmej rano wrzeszczy kilkanaście 
głośników. Tutaj gimnastyka, tam jakiś 
koncert. Tymi hałasami wita kamienica 
łódzka budzący się dzień. 

Wrzask trwa przez cały dzień bez 
przerwy. 

Służące i sąsiadki rozprawiają przez 

Bezśnieżna zima i susza 
spowodują znaczne straty dla rolnictwa 

Tegoroczne warunki atmosferyczne 
nie były sprzyjające dla rolnictwa. Za
częło się to już zimą, która była w y j ą t 
kowo bezśnieżna, co spowodowało, że 
część zasiewów zmarzła. Wprawdzie w 
ostatnich tygodniach zimy spadły śniegi 
jednakże nie mogło to już przyczynić 
się do poprawy sytuacji. 

Dalsze pogorszenie spowodowały 
wiosenne przymrozki, wskutek których 
zniszczone zostały pszenice oraz żyta 
na lżejszych, glebach. W niektórych miej 
scowościach województwa łódzkiego 
trzeba było przeorywać pola i zasilić je 
n a w o K a m i szybko działającymi, azoto
wymi. 

Ucierpiały również silnie koniczyny, 
lucerny i rzepaki, co grozi brakiem pa

szy dla bydła, a tym samym zmniejsze
niem produkcji mlecznej. Natomiast za
siewy zbóż jarych naogół przedstawiają 
się dobrze, na co wpłynęły słoneczne i 
ciepłe pogody w maju. 

Obecnie jednak rolnicy notują nową 
klęskę — w postaci suszy. O ile w naj
bliższych dniach nie spadną obfite desz
cze, należy obawiać się dalszych strat 
na roli. Susza przyczynia się także do 
rozmnażania szkodników w sadach wa
rzywnych. W sferach rolniczych panuje 
z tego powodu zaniepokojenie. W naj
bliższych dniach odbyć się ma na ten 
temat konferencja w łódzkiej izbie rol
niczej, dla omówienia środków zarad
czych, (i) 

całą szerokość podwórza, naprzełaj —• 
z okna do okna, z balkonu do balkonu. 
Gdzieś, w jakimś stowarzyszeniu, zaczy 
na się lekcja śpiewu chóralnego, gdzie
indziej odchodzi gimnastyka i t.d. Kilka 
pianin staje do zawodów z głośnikami: 
powstaje 
piekielna symfonia tonów, akordów, gło
sów ludzkich, stukotów i hałasów najróż 

norodnfejszych. 
Nie ma mowy o drzemce poobiedniej, 
nic ma mowy o ciszy w domu choćby ta 
kiej, żeby można było zasiąść z książką 
czy gazetą na godzinę lektury. 

Tak trwa do późna w noc. Gdy urnę* 
czony upałem i całodzienna pracą kła
dzie się człowiek do snu — huczą mu w 
uszach głośniki sąsiadów, spędzają sen 
z powiek rozmowy na podwórzu, z bal
konów i okien.,. 

Nawet w niedzielę nic się nie zmłe* 
nia. Ludzie, którzy mają małe dzieci w 
domu, 

„robią dzień" już o siódmej rano. 
Marzenie o „odespaniu się" w niedzielę 
jest mrzonką, która się nie daje zreali
zować... 

Zwracamy się do ludzi dobrej woli, 
do lulzi dobrze wychowanych, do przy
zwoitych poprostu ludzi, by jednak po
myśleli o swych sąsiadach, by nie do
puszczali do hałasów o świcie i w nocy. 

Czy taki apel istotnie może przejść 
bez echa?... Wierzymy, ie przy odrobi
nie dobrej chęci, da się ten stan rzeczy 
zmienić. Dla dobra nas wszystkich, po
winniśmy się starać, by w Łodzi można 
było spać w czterech ścianach swego 
własnego mieszkania, (g) 

Śmiertelny wypadek przy pracy 
W Ksawerowie przy szosie Pabia

nickiej na budowli wydarzył się wczoraj 
śmiertelny wypadek przy pracy. 

Franciszek Kowal, murarz, zamiesz
kały w Widzewie, zatrudniony przy bu 
dowie, Z nieustalonych przyczyn spadł 
z rusztowania z wysokości zaledwie ki l 
ku metrów. Nieszczęście chciało, że de
nat padł na kołek, tkwiący w ziemi 
ostrzem do góry. Nieszczęśliwy robot
nik nadział się na kołek i odniósł prze
bicie brzucha. 

Murarz zmarł w karetce pogotowia, 
w drodze do szpitala. (1] 

Kino „EUROPA"" Powt. premiery! 

„ZABRONIONE SZCZĘŚCIE" 
Przepiękny dramat miłosny, rozgrywający stc 

na tle rewolucji 
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• »Praca i kultura wsi polskiej" 
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potęgi ducha rolnika polskiego. Ks. pra
łat Bliziński był inicjatorem tych wy
siłków chłopa liskowskiego w kierunku 
uspołecznienia, w kierunku zdobycia dla 
siebie należnego stanowiska w spolcczeń 
stwie. 

Czym jest Lisków w istocie? 
Jezdnia wymoszczona kostką kamień 

ną, chodniki uregulowane i dobrze u-
trzymane, idziemy taką dobrze utrzyma
ną trasą, wśród tonących w morzu zie
leni domków murowanych, ale zwyk
łych wiejskich, nie stylizowanych „na 
miejskie wzory", ale swojskich, „wsio
wych". Idziemy tak długo, gdyż Lisków 
nawet w zasadniczej swej budowie i pla
nowaniu nie odbiegł od wzoru, że wieś 
polska to „długa kiszka": domy budo
wane są wyłącznie równolegle z biegną
cą przez środek drogą, zresztą świetnie 
utrzymaną, czystą i jak to już powiedzie
liśmy, wyłożoną kamienna kostką. 

Mniej więcej pośrodku wsi jakby ry
nek, tu grupują się najważniejsze gma
chy, tym razem już piętrowe, dwupięt
rowe, mamy tu wspaniały, jak na sto
sunki wiejskie, kościół, dalej w potokach 
zieleni tonący gmach obszerny szkołv $1 SJ d a j e r 0 W e i W S i c h ł ° P -

! ; !, r tyu n ^ i . m i e s z k a n c a ziemi! powszechnej, liczne domy spółdzielczych 

N i ^ f e n f i * - 8 1 * b u d o w a <™ej 
"usci a przeszkody — 

organizacyj (piekarnie, mleczarnie, domy 
gromadzkie, urząd gminny), przed któ
rym właśnie odbyła się wyjątkowo wzru 
szająca uroczystość wręczenia premiero 

wi Sławoj Składkowskiemu dyplomu ho
norowego gminy Liskowskiej. Dalej te 
same domy czysto utrzymane, z piękny
mi zabudowaniami gospodarczymi, obo
rami, stajniami, ogrodami, sadami. Wszy
stko tonie w zieleni. 

Czym wyróżnia się specjalnie Lisków 
z pośród tysięcy wsi polskich? 

Organizacją pracy mieszkańców, or
ganizacją wysiłków spółdzielni wytwór
czych i przetwórczych stworzyli dzieło 
zaiste wielkie: w Liskowie istnieje jedna 
gromada współpracujących nad wspól
nym dobrem chłopskich mrówek. 

Obecna wystawa rolnicza „Praca i 
kul/tura wsi polskiej" swymi licznymi 

pawilonami i specjalnie zbudowanymi 
budynkami — mąci nieco czystą per
spektywę Liskowa „na codzieri". Ale to 
nie szkodzi: owe pawilony ze swymi eks 
ponatami i tablicami dają wspaniałe świa 
dectwo nietylko Liskowowi i jego dorob
kowi, ale przede wszystkim dają nam 
ogólny obraz tego, jaką powinna być ka
żda wieś polska. Moc poletek doświad
czalnych, moc szkiców i planów, mo
gących zainteresować nietylko rolnika, 
ale każdego obywatela, któremu rozwój 
i postęp naszego kraju leży na sercu, ol
brzymia masa wykresów, modeli (naprz. 
wsio wzorowe i modele zabudowy wsi) 
zainteresuje niezwykle każdego widza, 
7. najgłębszego nawet miasta. Specjalne 
pawilony spółdzielcze, izby rolniczej, 
dział wiejskiej opieki społecznej (zasłu
ga nacz, Janiszewskiego i r. Przedpeł
skiego), szkół rolniczych, kółek rolnicz., 

organizacyj młodzieżowych wiejskich, 
pszczelarzy, chałupnictwa wiejskiego, 
stacji doświadczalnej jedwabnkzej, spół
dzielni rolniczo handlowych, związków 
gospodyń wiejskich, kas spółdzielczych 
(Kasa Stefczyka), zielarzy i t. d. przy
ciągać muszą każdego człowieka, po
siadającego odrobinę dobrej woli dla zdo 
bycia się na uznanie wysiłku, skiero
wanego, ku podniesieniu poziomu wsi 
naszej, naszego rolnictwa. Jednocześnie 
każdy, zwiedzając pawilony, których jest 
kilkadziesiąt, musi uchylić czoła przed 
zasługą tych czterdziestu paru chłopów 
z ks. Blizińskim an czele, którzy właśnie 
ów LJsków wydźwignęli na wysoki po
ziom Polskiej Wsi Wzorowej. 

Trudno w paru słowach streścić ten 
olbnzymi materiał jakim rozporządza wy 
stawa liskowska, jakie są jej wszystkie 
artakcje. Nawet-wycieczka całej pracy 
łódzkiej zorganizowana z inicjatywy na
czelnika dra Stanisława Wrony pod 
kierownictwem radcy dra Frydrycha re
ferenta prasowego Urzędu Wojewódz
kiego red. Jana Wojtyńskiego — w cią
gu kilku godzin szybkiej bieganiny po 
wystawie nie zdążyła wszystkiego zo
baczyć. Ale resume podróży w ten nie
znany dla Łodzi bliżej teren było jedno; 
wieś polska się modernizuje i drogą 
zdrowych wysiłków gromad chłopskich, 
uświadomionych i uspołecznionych — 
szybkim krokiem idzie w kierunku po
stępu gospodarczego i kulturalnego. 

K—ekL 
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Przemysłowiec skazany na 1000 zł. grzywny 
z a n i e h o n o r o w a n i e u m o w y z b i o r o w e j i u s t a w s o c j a l 

n y c h . — W ł ó k n i a r z e p r z y g o t o w u j ą s i ę d o a K c j i 
W wyniku przeprowadzonej ostat

nio lustracji w fabrykach Rudy Pabia
nickiej, pociągnięty został do odpowie
dzialności przez okręgową inspekcję 
pracy właściciel przędzalni Władysław 
Walaslk. Wczoraj odpowiadał on przed 
referatem karnym — za niehonorowa
nie umowy zbiorowej 1 skazany został 
na grzywnę w wysokości 700 złotych 
za zatrudnianie robotników powyżej S 
godzin dziennie — na 200 zł. 1 za nieu
dzielanie robotnikom urlopu — na 100 
złotych. 

Łączną karę grzywny wymierzył re 
ferat karny na sumę zł. 1000 z zamianą 
w razie nieściągalności, na 30 dni 
aresztu. 

»* 
• * Wczoraj odbyła się w inspekcji pra 

cy konferencja w sprawie umowy zblo 
rowe] dla pracowników szpitala dla 
umysłowo chorych na ul. Wesołej. Za
rząd szpitala zgodził się cofnąć zapo
wiedzianą redukcję kilku pielęgniarzy 
przedstawiciele związku klasowego 
uznali jednak, iż jest to niewystarczają 
ce, albowiem personel szpitala jest zbyt 
mały, to też obłąkani zagrażają bezpie 
czeństwu pielęgniarzy . Przed rozpoczę 
ciem tedy pertraktacyj o umowę zbioro 
wą, związek zażądał powiększenia per 
sonelu szpitalnego 

** 

W fabrycei metalurgcznej K. Guen- drugiej połowie bież. miesiąca, do dnia 
thera przy ul. Kątnej 5, rozpoczął się 15 bm., pismo zawierające postulaty 
strajk okupacyjny, wskutek odmowy dy 
rekcji uwzględnienia postulatów robot
niczych, w sprawie podwyżki płac. — 
Konferencja, która odbyła się wczoraj 
w inspekcji pracy, nie doprowadziła do 
porozumienia 

* 
Jak się dowiadujemy, klasowy zwią 

zek włókienniczy przystąpił już do 
opracowania wytycznych do nowej u-
mowy zbiorowej, które posłużą za pod 

włókniarzy przesłane ma być już do 
wszystkich organizacyj przemysło
wych. 

Wytyczne .obecnie opracowywane, 
nie odbiegają od tych postulatów jakie 
wysuwano bezpośrednio po wypowie
dzeniu umowy, mianowicie — podwyż 
ki płac w wysokości około 25 proc, 
określenia praw i obowiązków delega
tów fabrycznych oraz rozciągnięcia u-
mowy zbiorowej na cały przemysł włó 

stawę do pertraktacyj z przemysłem! kienniczy, zarówno zrzeszony jak i nie 
włókienniczym. Według projektu zarżą'zrzeszony. Nowa umowa zawarta bę 
du głównego związku włókniarzy. \ dzie na podstawie ustawy o zbioro-
pertraktacje mają się rozpocząć pod; wych układach pracy, (i) 
przewodnictwem inspektora pracy w 

G i ę t k i e W I C Z W Y C O F A Ł * 

na ostatnim etapie R A ' 

ŁÓDŹ. i ° , c i ' 
W dniu wczorajszym z

^° ,£ob^ 
stał międzynarodowy raid Au 
bu Polski. Uczestnicy O I \ P 
do Warszawy, przy czym I I M 
etapie, wycofał sie z raidu wą 
ca Grętkiewicz z powodu °EI 0 F, 
tła. — Przez Łódź uczestnicy} Ą 
jechali w godzinach p r z e d ł V JM F T 

oczekiwani na ulicy P i ° t r k ° ł V j z > i 
tłumy publiczności, I & W * 0 , 
chodnikach. , , r l t $ \ 

Wyniki raidu nie zostały l<**c 

szone. 

Strajk trykociarzy, który rozpoczął 
się onegdaj w Łodzi, rozszerzył się 
znacznie w ciągu dnia wczorajszego, w 
wyniku nieudanej konferencji. Do strąj 
kujących robotników w fabrykach swe 
trów przyłączyli się chałupnicy, to też 
obecnie akcja obejmuje około 3000 osób 

Oficjalna konferencja w inspekcji pra 
cy odbędzie się w najbliższych dniach. 

*» 

Z *<*rty żałobne! 

B. P. 
Dr. Szymon Goldring 
W dniu 7 b. m. zmarł nagle b. p. dr, 

Szymon Goldring, ceniony przez pa
cjentów i kolegów roentgenolog łódzki i 
dla swych zalet serca i charakteru, cie
szący się powszechnym szacunkiem 
człowiek. 

Zmarły skończył gimnazium w Piotr
kowie, a studia lekarskie w Warszawie. 
Począłkowo pracował jako internista 
niosąc nieraz bezinteresownie ulgę i 
pomoc licznym rzeszom cierpiących. 

Po kilku latach pracy w Łodzi, wyje 
chał na studia specjalistyczne do Wied
nia, gdzie u najznakomitszych profeso
rów zdobył wiedzę z zakresu diagnosty
k i i terapii promieniami Roentgena. — 
Przez szereg lat pracował w tei specjal
ności, zdobywając sobie poważne imię w 
tu'?'<;zym świecie lekarskim. 

Zmarły był również czynny na niwie 
społecznej, biorąc udział w licznych to
warzystwach filantropijnych. 

Odejściu zacnego człowieka i dziel
nego lekarza towarzyszy powszechny 
ża1. — Cześć Jego pamięci. 

„DZIEŃ MATKI" NA TERENIE WIĘZIEŃ 
ŁÓDZKICH. 

W dniu 30 maja b, r. z okazji ..Święta Mat
ki", Tow. Opieki nad Więźniami ,.Patronat" w 
Łodzi, zorganizowało skromną uroczystość dla 
kobiet odsiadujących karę i to: w więzieniu 
przy ulicy Kopernika dla 196 kobiet, przy ul 
ey S'prlinga dla 14 kobiet. 

Do zebranych w świetlicach więziennych 
kobiet, okolicznościowe przemówienie wygłosiła 
p. dr. W. Czabanćwna, członek zarządu. Po 
przemówieniu panie Olga Jlorejkowa i Jadwiga 
Sumińska, rozdały wszystkim kobietom kwiaty 
l słodycze. 

Zarząd Patronatu czuje się w obowiązku, zło 
tyć serdeczne podziękowanie aarządowj miej
skiemu, wydz. plantacyj za bezpłatne ofiarowa 
nie kwiatów ciętych na tę uroczystość. 

NCWE MATURZYSTKI. 
Edzamin doirzałoścj w gimnazjum Żeńskim 

Tow. S.-.':ól Żydowskich odbył się w dniach 3 
i 4 czerwca pod przewodnictwem dyrektora 
M ^ s ł a Brandstattcra. Świrdcctwo dojrzałość 
o^-rym^ly; Akawja Łaja, Borysowicz Henia 
T " - M ; r inm, Jakubowicz Łaja. Neflalin Ce 
r ' '""•1-Ws'in Mirism Pytel Łaja. Ryroa 
r '• „„ c; , v r P v: r : v'- - H"lin:.. Tauben 
i-'-"! Ruta, Tresaczańska Błjla., Zelwilańsk* I 

Brukowanie ulic i chodników 
o d b y w a ć s ! ę m a n a k o s z t w ł o ś ć H e l i d o m ó w 

Wczoraj odbyła się w zarządzie' sować przepisy do lokalnych warun 
miejskim, pod przewodnictwem wice-' ków. 
prez. Kozłowskiego, konferencja w spra' W wyniku konferencji postanowio-j 
wie przekładania kosztów pierwszego no, że naczelnicy zainteresowanych' 
urządzenia ulicy na właścicieli domówwydziałów zarządu miejskiego opracu-
i placów niezabudowanych. | ją w krótkim czasie projekt dostosowa-

Dotychczas wszelkie prace z tym nia ustawy do warunków łódzkich, pro 
związane, jak zabrukowanie ulic, ukła-!jekt zostanie ujęty w formę uchwały 
danie chodników, budowa kanalizacji i rady miejskiej, uchwalonej, w zastęp-
wodociągów, Instalacja świetlna i t. d. jstwie rady przez tymczasowego prezy 
dokonywane były na koszt miasta. Pra'denta miasta I przekazany do zatwier-
wo budowlane, które weszło w życic dzcnla władzom nadzorczym, 
w lipcu ub. roku, nie było jednak do-1 Postanowiono również, że projekto-
tychczas wykorzystywane, zmienia ono' wana uchwała upoważni zarząd miej-
całkowicie tę sytuacje. i ski do ściągania drogą egzekucji od wła 

Według ustawy, miasto ma prawo; ścicieli domów i placów zaliczek na wy 
obciążyć właścicieli działek czy też konywane roboty, reszta należność1, zaś 
domów kosztami zakupu terenów do • będzie ściągana w miarę wykonywa-
przeblcla nowej ulicy, kosztami robót jnych robót. 
ziemnych, Jezdni i chodników, przewo-j Odciąży to w dużym stopniu budżet 
dów wodociągowych I kanalizacyjnych; miejski i umożliwi obrócenie funduszów 
i t. d. Oczywiście zarząd miejski nie j inwestycyjnych na inne roboty sezc-
musi rygorystycznie z tego uprawnie-[nowo, fi'* 
nia korzystać, lecz ma prawo przysto-

Dziewczynka porwana przez wiatrak 
odniosła ś m i e r ć w s k u t e k c i ę ż k i c h u s z k o d z e ń . — 

D w a p o ż a r y n a ws i 

zakwalifikowali S ,S cie do ł 

W drugim dniu meczu 
WIMA a U. T. odbyły się " ę j S ^ l 

pokonał ^ M ^ L T I I 
zdobywając w ten sposób P"D ccbti)f F 
zwycięstwie Wimy. Poza tym "a*9? W 
nał Stępnia 6:3, 7:5 I w g«e ' p»rt^» 
U. T. Braucr, Scbrcder 
czyk, Stern 6:4, 5:7, 8:6. Wy"!*,.. 
razie 4:2, a ostatnia gra rflies*»B* 
dziś na kortach U. T. 

Przed mistrzostwami fte I 
wim i w lekkiej ' " j / n j f l 

W drużynowych nństr*°sl*a, sKJJ 
tycznych okręgu lódzkicgc.oo 
dzielę, 13-go b. m., dwa tró|mc o* b;ffl 

ich 'nil 

S i J " , y l k o 

te* s,a n 

Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi 
został powiadomiony o niezwykłej tra 
gedii, jaka wydarzyła się we wsi Ka-
linów. Pod wiatrakiem bawiła się gru
pa dzieci, wśród nich 4-letnia Józefa 
Plucińska. Dziecko zbliżyło się nieo
patrznie tuż pod same śmigła obracają 
cego się wiatraka. Nagle śmigło porwa
ło sukienkę dziecka. Dziewczynka zo
stała uniesiona na całą wysokość śmi
gła 1 po chwili spadła. Nieszczęśliwa 
zmarła po kilkunastu minutach wskutek 
pęknięcia czaszki i złamania kręgosłu
pa. 

Ponadto do urzędu śledczego wpły
nęły meldunki o dwuch poważniejszych 
pożarach w okolicach Łodzi. 

W majątku Naklelnlca pow. łódzkie
go, stanowiącym własność Alfreda Za 

boisku Wimy od godz. ' ' • ' . { fp . *»% d ** 
trójmecz Ł.K.S — Sokół — \ A0AI. " \ } A 

nlcach na stadionie K. E. oa . a b j M 
dzie się trójmecz Boruta - j ^ i d u j e ^ j l B U J I R U J M E C Z B » I U » - .„widm' blK-JI 

Program trójmeczów P?**,' 5 f,Ą 
kurenejc: biegi 100, 400 m". J 

łeta 4 X 1°° «»tr., HO m

 r z UtV 

° k f « i n i e - p 

S D U

U E * * 

H T " si 

to. 

tyczce, " wzwyż 1 wdał oraz 
oszczepem. 

Program meczu ^ c1 
Na meczu bokserskim I , ^ , ' i E ' P U J Ł e . e J 

w niedzielę walczyć będę «* | > JJJ 
waga musza: Bęczkowskl ( V w Pop'f*JĄ 
Stasiak (I.KP..); waga kogucia: 'it*WlA 

FIT 
ka: Kowalewski (LK.P.) — W W 
waga półsrednla: Blrenbaum ' „. I<J> 
Więckowski (I.K.P.); waga »J e ^NI I^Ą 

>** 

Ś c i e l e , 
> i > ^ 

P.) — Baumzecer (Gw., W ' . " W 
K.P.) - Rothok (Gw., W«82; ikfik 

żał wszystkim zabudowaniom folwarku 
Ną ratunek przybyła stra? ze Zgierza 
oraz kilkanaście oddziałów straży wiej 
skich. Po kilkugodzinnej akcji obora zc 
stała częściowo uratowana, natomiast 
stodoła spłonęła całkowicie. 

Straty szacowane są na ok. 35.000 
złotych. 

* * 
We wsi Stanisławów, również pod 

Łodzią, wybuchł pożar w zagrodzie 
Rajnholda Proppe. Ogień rozszerzał się 
z tak zatrważającą szybkością, że nic 
udało się uratować inwentarza. 

Ferdynand Neuman, sąsiad pogorzel 
ca, który próbował odwiązać płonące 
na łańcuchu psy, doznał ciężkich popa
rzeń, gdyż runął nań zapadający się 
dach stodoły. 

Cała zagroda została doszcztenie 

Bartnlak (I.K.P.) _ Zatel ^ , E T T O ^ U 
ka: Kowalewski (LK.P.) —, L U " ' (G*« 
waga półsrednla: Birenbauw „. s M 
Więckowski (I.K.P.); waga F 
K.P.) — Fedcrbaum ( G * v * ,fc»r., "a|<j 
ka: Pietrzak (I.K.P.) - * B $ , L W V A 

„Gwoździem" meczu będ?^ ^'tfl 
k« Śpodenklewicza z R « Ł ^ J J < 
mecz w cenie do zl. 2, rabyW"Spj|,uli" 
w przedsprzedaży w łirmie " 
ulicy Piotrkowskiej 50. 

ii 2 

Zawody lekkoatlety*'• ^ J 
Kochba-GłuchcJu 

W sobotę odbędą się na V" ]e&<>' \ 
dżinie 10.30 przed poł. **"°°*L.TO0N 

między zespołem juniorów " sl(i j 
ehoniemymi. 0 dbf ' IFJ 

W programie zawodów hoM-.jel' 
100, 500 i 1500 mir., r z U l L , i . »" 
oszczepem, skoki wdał I w / 
pijska. kK 

cherta, wybuchł groźny pożar w remoi; zniszczona. Poszkodowany ocenia stra
towanej akurat stodole. Ogień przerzu- ty na ok. 7.000 zl 
cił się na sąsiednią dużą oborę i zagra-' 

NARESZCIE! 
Gnębiące nas przez szereg lat przesilenie go

spodarcze, ten tak znienawidzony przez wszyst
kich „kryzys", zakończyło wreszcie swe nie
sławne panowanie. I nie jest to tylko konwen
cjonalny frazes zawodowych optymistów, ale 
powszechna opinia tych, którzy mają cośkolwiek 
poważnego do powiedzenia w sprawach gospo
darczych: rolników, przemysłowców, kupców, 
rzemieślników, uczonych ekonomistów. 

Nie znaczy to oczywiście, by z dnia na dzień 
można było odczuć poprawę koniunktury i każ
dy musi być przygotowany na to, że unormo
wanie warunków bjiu kosztować go będzie jesz
cze wiele wysiłków. Jednym z nas przyjdzie 
to łatwiej, innym zaś trudniej, ale jedno powin
niśmy sobie uświadomić; jesteśmy sami kowa
lami własnego szczęścia i ogromnie dużo zale
żeć będzie od naszej energii, przedsiębiorczo
ści i umiejętności wyzyskania sprzyjających 
okoliczności. 

Nie jeden powie: posiadam te wszystkie po-
Sulamjta. trzebne przymioty i na dobrych chęciach mi nie 

zbywa, ale cóż mi z tego, skoro TŃT posiadam 

moznosc 
mieście 

zapomnienia o 

Do dyspozycji gcśc| są ^„„'c ^ F 
skocznia, plac sportowy, .y,j d" At> I 
buiet, obszerna weranda, *' j FC< *j 
łon, postój dla samochodów ^ A J 
sole nn słońce, leżaki i t. IN r 

Dogodny dojazd z B a ł u t y . 
wajem za biletem kcjnbfnoW* JF 
cza za dopłatą 5 gr. Powrót ^ 

środków, które pozwoliłyby mi pokazać, co po 
trafię. 

Istotnie, brak środków stanowi poważna prze 
szkodę w realizowaniu zamierzeń ale czyż dla
tego powinniśmy się icii wyrzec? Nie. Jest na 
tu inna bardziej skuteczna, rada: trzeba się, po-
piostu, starać o zdobycie tych środków. 

W jaki sposób? To zależy od okoliczności, 
ale jeden z tych sposobów nasuwa się sam przez 
się każdemu, kto rzuci okiem na tabelę wygra
nych na Loterii Klasowej. Przekona się on, że 
co miesiąc rośnie liczba poważnych kapitali 
stów, przed którymi wszelkie możliwości stoją 
otworem. Wygrał przecie Iks, wygrał Ipsylon,, . 
dlaczegóżby nie miał wygrać kto inny? Zakończone zostały e 4 z 0

w C j , ^Jii M 
W każdym razie nic tylko można, ale należy .szkole techniczno-przeniyslo^^y^U''/, / 

spróbować szczęścia, a sposobność nadarza s ię '< -VRTI N . « T » . N , I I . ™ ,,^»niowic . . W i o s k i 
właśnie, bo 22 czerwca rozpoczyna się ciągnie
nie pierwszej klasy trzydziestej dziewiątej Lo
terii Klasowej. 

Tylko trzeba pamiętać o tym. że i losów 
może zabraknąć, lepiej więc będzie załatwić tę 
sprawę natychmiast. 

Mecz tenisowy 
W ciągu soboty i nicd*£"drg|jl • ^ . 

nie na kortach w Helenow* 0W\*"ŁL 
mecz tenisowy o mistrzostw ,,J 
łódzkim Lawn Tenis Klubem? I?s\£f, 
no w sobotę, jak i w n|edz>f V * \ ' Ą < 
poczną się o godz. 16-ej. ^ F M ^ 
ją w następujących składacie p,jc» 
Grohman | Scheunert I y R J 
celli, Szenwie j Zyndeband.^ $ , 

Gdiie schroni *Wx\[b(>4i 
Powrotna lala upałów. jUt 

5w Łódz po tygodniu znów Łódz po tygodniu c " 'ó n icJ" ' 
dz| z miasta. Szukając scbr y.f'F 
lem łodzianie masowo I B D ' , . 4 » i t 
L . I " ^ J . ! _ ^ U , K O C O N . P I B . . P ki", gdzie obszerny basen, P * j e P 

n» .7. 

. DYPLOMOWANI 

V ; 6 , 1 c 

l>e j i e t 

Vc] 

ftlOr 

rych następujący u c z n i o W f ' ^ I J A i r J 
otrzymali dyplomy techniK v 
Dębowski St., Gliksman, % ^ k 
Herbst H.. Jasiński T., W ! / 
H., Nowicki K., Płonka S\L*ff? 
feld G„ Wawrzyniak M., W * 
kowski W., Zawadzki Z. 

Pr; 
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Olbrzymi skarb zakopany pod 
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; P R°ROK FINANSOWY". 

zhTi0I a r m i l bry l"yisklcj, La-
AHas, były wychowanek "̂ Wclallzo. 

św".''r a n y
 W mowach iinan-ł popłatne zajęcie. Stal 

doradcą giełdowym 1 banko-
Hdo Y ° r k u - Pow°dzi mu sie. niezgorzej. 

««le P t

 s i , i w notelu Waldorl - Astorla, 
*«w» ^ l 1 1 1 1 1 ' 6 "mleresantów. Porada jednora-
**» «di i * 2 0 0 d o l a ' 6 w . Ponadto istnieją 
Mt i 2 0 o

a ^ ab°nament6w. Ser|a 12 porad kosz-
v"ta»ie\ o l w 6 w rocznie (jedna porada mie-
K| C l ł ] ' . °a«ment zaś roczny z prawem nieo-
H B o *'

 llo*ci porad _ 2.500 dolarów. P°-
<V{0 .Y. mai°ra Angasa są bardzo skuteczne, 
^owej*..Uzyska ł °n przydomek 

Warszawa, 10 czerwca. 
Pułkownik w stanie spoczynku, Ma

linowski z Warszawy, bawiąc przed 
paru miesiącami w Rembertowie u zna
jomych, posłyszał przypadkowo roz
mowę kilku robotników. 

Jeden z nich opowiadał pozostałym 
dwum, je w 1916 roku pod Modlinem 
odstępujące wojska rosyjskie zakopały 
wielki skarb, składający sle z dwuch 
worków srebra i wielkiej skrzyni rubli 
w złocie. Skarb ten, przedstawiający 
wartość kilkuset tysięcy złotych, zako
pany miał zostać pod Modlinem. 

Zaintrygowany posłyszaną rozmową 
pik. Malinowski dowiadział sie dalej, że 
miejsce ukrycia skarbu znane było 
trzem żołnicrzom-Polakom. z których 

jeden padł na wojnie, a drugi zmarł 
przed kilku laty. 

Plan -miejsca ukrycia skarbu pozo
stał w rękach trzeciego Polaka, który 
po wojnie zamieszkał w Łodzi. Czło
wiek ten jednak, nie rozporządzający 
dostateczna ilością gotówki na rozpo
częcie robot,, nie robił z tego plami u-
żytku, aż wreszcie przed kilku tygod
niami zmar}. 

Od, robotników pik. Malinowski do
wiedział si.ę adresu zmarłego ostatnio 
posiadacza planu i przybył do Łodzi. Tu 
stwierdził, że plan taki rzeczywiście 
istnieje i że istotnie zakopany pód Mo
dlinem w pobliżu starej studni majątek 
przedstawia krociową wartość. 

Płk. Malinowski zaproponował wla-

s k a r b i e , k l ó r y 

t r w a j ą 

ściciciowi majątku, żeby wspólnie pod
jęli poszukiwania. Okręgowa izba skar
bowa udzieliła zezwolenia na te prace, 
stawiając jednocześnie warunek, ażeby 
50 p r°cent wartości znalezionych skar
bów przeszło na własność skarbu pań
stwa. 

.1 oto płk. Malinowski zaangażował 
robotników, którzy przystąpili do roz
kopywania terenu. .Prace te odbywają 
się ped ochroną policji, albowiem mie
szkańcy okolic pod Modlinem tłumnie 
się tłoczą na terenie, pragnąc być świad 
kami mOnieńtu, w którym olbrzymi 
skarb'zostanie wreszcie wydobyty. 

Narazić jednak ani na worki, mające 
zawierać srebro, ani też skrzyni zło
tych rubli nie natrafiono. 

n Niezwykłe afery „finansisty, iigraniinego 
który wyłudzał pieniądze od firm warszawskich i pro
wincjonalnych. — W«zoraf Buch stanął przed sądem 

„proroka 
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Premiery! 
^dowcipna "komed: 

Hi , hnnied!a miłosna 

Sęn mu ślubem" 
J l 1 Herbert Marshall 

Warszawa, 10 czerwca. 
63-letni Stanisław Buch przez 6 lat 

uprawiał pewien proceder, który oka
zał się dla niego dość intratny. 

Zgłaszał się mianowicie do stołecz
nych przedsiębiorstw technicznych, w 

których przedstawił się jako finansista, 
posiadający znaczny kapitał zagranicą. 
Proponował pożyczkę — aż do 190.000 
zł. — z tym, że otrzyma w firmie posadę 
z pensją 1000 zł. miesięcznie, rzekomo 
w celu kontrolowania, na jakie cele 
przedsiębiorstwo obróci otrzymaną po
życzkę. 

W ten sposób Buch nabrał kilkana- [ 
ście firm, w których zdołał się przelrzy-1 
mać po blisko miesiącu, wybierając pie-l 

niądze z góry. W ciągu tych piciwszych 
tygodni swej pracy Buch, który zresztą 
całkowicie nie nadawał się do pracy, 
gdyż był już starszym człowiekiem, a na 

domiar złego całkowicie głuchym — 
zwodził firmy przyrzeczeniami, że pie
niądze lada dzień nadejdą. Zwłoka spo
wodowana jest przewlekającymi się for
malnościami bankowymi. 

M. in. Buch podawał się za inżyniera 
podczas gdy w rzeczywistości za czasów 
swej młodości, jeszcze przed wojną, za
trudniony był jako kreślarz w zakładach 
firmy „Lilpop i Rau". 

Wśród poszkodowanych figuruje sze
reg firm prowincjonalnych. 

Wreszcie sprytnemu oszustowi powi-

N i e s p o d z i a n k a m a ł ż e ń s k a na d w o r z e h o l e n d e r s k i m 
Haga, 10 czerwca. I starszym bratem małżonka ks. Juliany 

Dwór holenderski ma nową sensację i i jest do niego bliźniaczo podobny. No 
matrymonialną, związaną z małżeń
stwem brata ks. Bernarda 2.u Lippe Be-

tronu sterfield, małżonka następczyni 
holenderskiego Juliany. 

W środę ks. Besterfield otrzymał 
krótką depeszę od brata następującej 
treści: „Dziś poślubiłem Herthę Yeiland. 
Ernest Leopold". 

Ks. Ernest Leopold jest rodzonym 

fa - „ R E P U B L I K A " 

^ sie ustrzec l yTusuTr ius inego 

' wopoślubiona małżonka ks Ernesta Ls 
opr.lda jest zwykłą sklepową w jednym 
z wielkich magazynów Berlina i aż do 
dnia ślubn stała za ladą. Na dworze ho 
lendersikim zapanowało zakłopotanie, 
ozy następczyni tronu, przyszła królo
wa Holandii ma sklepową pannę uznać 
za swą bratową. 

nęła się noga i zasiadł w dniu dzisiej
szym przed sądem okręgowym w War
szawie. 

Jeszcze w toku śledztwa Buch wy
pierał się winy, twierdząc, że pożyczki 
wstrzymywał jedynie dlatego ,iż w trak
cie swej kilkutygodniowej pracy ustalał,, 
że firmy nie były dostatecznie odpowie
dzialne finansowo. Buch zapewniał, że 
jest właścicielem poważnego konta za
granicą, a że nie chce się wylegitymo
wać dowód, posiadanych koszt ażeby u-
nicmożliwić firmom którym odmówi! po
życzek, wystąpienia z powództwem cy
wilnym o zwrot pobranych pensyj. Su
my te naogół rzadko-sięgały 2C0Ó zł. 

Euch poddany był obserwacji psy
chiatrycznej, jednakże lekarze uzaali go 
za całkowicie odpowied ĵjaJBegp, ;.; 

Do rozprawy, powołano biegłego w 
celu porozumienia sie z oskarżonym, któ 
ry jest zupełnie głuchy. 

184.44 
Przypominamy, że referat sportowy 

naszych pism posiada telefon numer 
184-44. Dotychczasowy telefon działu 
sportowego 136-44 zosta! skasowany. 

^Hry * w o d y w s t a n i e s u r o w y m . — 
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są doskonałymi roznosicielaimi zarazków 
przez siadanie na miejscach zanieczysz
czonych wypróżnieniami chorych, po 
czym przenoszą one na swych odnóżach 
zarazki na inne miejsca. 

Ważną zdobyczą ostatnich kilkunastu 
lat jest wykazanie istnienia nosicieli 
względnie wydzielaczów zarazków cho
robotwórczych. Znane jest od dawna ist 
nienie domów, w których stale gnieździ 
się tyfus, albo też zdarzają się zachoro
wania osoibników^którzy od dłuższeg 
czasu nie opuszczali miejsca swego sta
łego pobytu i nie stykali się z chorym. 
Otóż okazało się, że istnieją osobniki 
zdrowe, które mają w swym przewodzie 
poka rm o w y m za ra zk go ok cmi wipy eta o i n 
pokarmowym zarazki chorobotwórcze i 
wydzielają je ze 'stolcem. Osobniki te 
albo nigdy nie przechodziły danej cho
roby, albo też ją przeszły przed pew
nym czasem. 

Druga grupa nosicieli to ludzie, któ
rzy przebyli chorobę zakaźną, nie po
zbyli się jednak zarazków, które ffeż mo
gą w ich ustroju utrzymywać się nawet 
lalami i to w stanie zdolnym do wywo
łania choreby u człowieka innego. Do
świadczenie uczy, że wśród mężczyzn 

. ..nosicieli takich po durze brzusznym jest 
noroby. Muchy też I około 1 procent, u kobiet znaezjhie wi.ę-

ż £ f e a . s i ę bezpośrednio 
Widujące się na rękach V7 *d>- zY-vvien;„ , s i ę n a rękach 

^ i J^sz f. . b l , e l f Z n Y 1 t. d. Cho-
W J obii'UC2ern n ' ; „ ' V U i l i a z wypróżnię X ^ n . ^zbczoną ilo 

ctm 
sc zaraz-

cześć. talńei 
może około-180 mi-
otóż te wydaliny do-

ztemi przenikają z woda 
V ? ^ a u d z i e " . źródeł, rzek, a wo-
^ J i C ; U z y l a do picia lub płukania . 

4 t>r» n iePrzegoto.wanym może 
ł Y c z y n ą cfcojotw. M«"b« i 

cej bo 4 do 6 proc. Przekonano się że wy 
dzielanie laseczników duru brzusznego 
może trwać przez długie lata, opisano 
nawet wypadek, w którym pewna sta
ruszka przez 60 lat po przebytym tyfusie 
wydzielała zarazki. Pod względem epi
demiologicznym noisciele bakterii są o 
wiele niebezpieczniejszym źródłem za
każenia, niż nawet sami chorzy, choćby 
z tego względu, że się nie wie, że są 
oni nosicielami bakterii. Usiłowania po
zbawienia nosiciel bakteri zarazków do 
tąd są bezowocne. Jedynie więc pou
czenie nosicieli, jak się ma zachowywać, 
by nie narażać otoczenia na zakażenie, 
jest, jak dotąd, jedynym zapobiegaw
czym sposobem w stosunku do otoczenia 

Wobec wszystkiego wyżej powiedzia
nego zwalczanie duru brzusznego jest 
bezpośrednie i pośrednie. Pierwsze po
lega na dokładnym niszczeniu źródeł za
każenia, a więc na odkażeniu stolca, mo
czu i przedimotów (bielizna) pochodzą
cych od chorego. Po każdym zetknięciu 
się z chorym, a zwłaszcza przed każdym 
jedzeniem należy myć starannie ręce 

mydłem, potem w odpowiednim roztwo
rze lysoformu lub sublimatu. Kontroli 
winno być poddane też otoczenie cho
rego, wiemy bowiem, jak często stwier
dza się nosicieli, którzy nawet nie prze
chodzili choroby samej. Utrzymanie czy
stości rąk i naczyń, w domu chorego na 
dur brzuszny należy do pierwszych po
stulatów zapobiegawczych. Bieliznę cho
rych przed praniem należy na 3 godziny 
zanurzyć w płynie odkażającym, najle
piej w 3 proc. lyso.lu potem wygotować. 

Kał i mocz w naczyniu jeszcze przed 
wylaniem zdezynfekować dolewając rów 
ną ilość mleka wapiennego. Słomę z sien 
ników najlepiej spalić. 

Do pośrednich sposobów zapobiegaw 
czych należy kontrola nad studniami, mie 
czarniami, środkami spożywczymi, szcze 
golnie jarzynami. Stąd wniosek, że w ok
resie epidemii powinno się pić mleko i 
wodę przegotowaną, jarzyny opłukane 
wodą przegotowaną, owoce cbra.ne; na-
czyna powinny być myte wodą przego
towaną. 

W zwalczaniu epidemii duru brzusz
nego doniosłe znaczenie mają szczepie
nia ochronne, które na wielką skalę 
przeprowadzone zostały wśród wojska 
i ludności cywilnej w czasie ostatniej 
wojny światowej. Polegają te szczepie
nia na zastrzykiwaniach zabitych bakte
r i i tyfusu brzusznego. 

Doniosłość szczepień ochronnych w 
czasie epidemii duru brzusznego, wyka
zała dowodnie ostatnia woina. Tyfus 
brzuszny, jako typową zaraza wojenna, 
nie zaważył tym razem na wypadkach 
wojennych tak ciężko, jak to się działo 
dawniej, kiedy to liczba strat od tej cho
roby była większa, niż od samych dzia
łań wojennych. Szczepieni albo wcale 
nie przechodzili duru brzusznego, albo 
wyjątkowo, i to bardzo lekko. Gdyby 
wszyscy mieszkańcy stosowali sią do po-

I wyższych rad — ilość zachorowań bez
względnie uległa by znacznemu zmniej
szeniu. Dr. M. K. 
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Zniesienie świadectw przemysłowych 
Koncepcja radykalne] reformy zyskuje przewagę 

w Ministerstwie Skarbu i Zw. Izb 
Jak się dowiadujemy, sprawa refor

my świadectw przemysłowych została 
ostatnio znacznie zaktualizowana za
równo dzięki przyśpieszeniu badań 
powyższej kwestii na terenie samorzą
du gospodarczego, jak również przez 
wciągniecie jej do programu najbliż
szych prac Min. Skarbu. Jak słychać, 
możliwość rozwiązania wspomnianego 
zagadnienia jest o tyle jeszcze prawdo
podobna, że nastąpić miało pewne wy
równanie poglądów Ministerstwa i Zw. 
Izb na sposoby realizacji reformy świa
dectw. 

Jak wiadomo, na terenie Zw. Izb 
istniały trzy koncepcie rozwiązania 
zagadnienia reformy. Jedna z nich 
przewidywała całkowite zniesienie 
świadectw przy jednoczesnym włącze
niu wpływów z nich 
do ogólnych wpływów z podatku prze

mysłowego. 
Drugie znosiła wprawdzie, świadectwa, 
utrzymywała natomiast opłaty za nie 
w charakterze zaliczek na poczet po 
datku przemysłowego. I wreszcie 
trzecia koncepcja wprowadzała Jedynie 
pewne zmiany w obecnie Istniejącym 
systemie świadectw. 

Obecnie na terenie związku prze
wagę zyskał projekt, przewidujący 
całkowite zniesienie świadectw prze 

myślowych. 
Według uzyskanych przez nas infor
macji koncepcja ta przeważnie brana 
Jest pod uwagę również przez Min, 
Skarbu. Gdyby zatem Ministerstwo 
istotnie poszło po tej linii, nastąpiłoby 
niejako samoczynne wyrównanie po 
glądów 
CZYNNIKA URZĘDOWEGO SAMO 

RZĄDOWEGO 
na podstawowe zasady reformy, 

co niewątpliwie znacznie urealniłoby 
możliwości jej przeprowadzenia. Oczy
wiście pozostałaby jeszcze do rozwią 
zania niesłychanie trudna i skompliko
wana kwestia, zastąpienia obecnych 
wpływów ze świadectw, ich podziału 
rozłożenia ewent. zastępczych obcią 
żeń i t. d. 

Ponieważ sprawę reformy znacznie 

uprościłoby wyraźne określenie stano
wiska Min. Skarbu, Zw. Izb Przemy-
slowo-Handlowych postanowił dążyć 
do zorganizowania w Ministerstwie na 
powyższy temat 

konferencji, 

której wyniki pozwoliłyby przyśpie
szyć dalsze prace nad reforma. W każ 
dym razie stan,w jakim sie one obecnie 
znajdują nie wyklucza możliwości zrea
lizowania reformy z początkiem roku 
1938. 

Dział sospoclnrcn' 

Delegacja po"«J> 
na Międzynarodową 

Wełnianą ^ \ 
Jak donosiliśmy, w M j< * 

19 czerwca r. b. odbędzie s»* c | , w 
XIII Międzynarodowa Koitwj ^„.r. 
nlana, zorganizowana P r z . 
Komitet Wełniany. . . .^jc i 

Polskę reprezentowano^, 

r e i * / 
ferencji tej Konwencja P/K^T-
sankowych, z ramienia K ^ ^ r . J« 
ją na konferencje ni. in- "̂ Marko11' 'n 
Bornet, prezes Kazimierz lyr,-
Schón, dr. Stanisław Senior" 
ladin i in. M — — * " * ' ^ 

Sztuczny j e d w a b z k a z e i n y 

m e u s t ę p u j e j e d w a b i o w i n a t u r a l n e m u ? - N o w y 
l a z e k w d z i e d z i n i e w ł ó K i e n s y n t e t y c z n y c h ^ 

Pisma angielskie donoszą o sensa-j nego i syntetycznego, zyskując dlajchwytna właściwość ^^jeńle 

S b * » 
115.9 o' 

bla 

' S » f i 8 

©te? 

K a 48,25 ( 
cyjnym wynalazku, dokonanym przezj swego wynalazku pełne uznanie pari-
uczonego niemieckiego, chemika Be-| stwowego urzędu analiz, 
niamina Roosa, który od 10 lat Już 
mieszka w Anglii 1 poświęcił się zagad-j kowicie zadowolony z rezultatu 
nienlem produkcji sztucznego jedwabiuUwych prac. Uczony ten postawił sobie 
z mleka. Syntetyczny jedwab iest; z a c e j s w y c | i badań stworzenie takie-

się osiągnąć przez , a 

liśćmi morwowymi. Ja« 
Mimo to Roos nie jest jeszcze cał-'. ślinami tymi odżywiają s _ 

otrzymywany z kazeiny. 
Roos mieszka przy Prlnce of Wa-

les-terrace, w Kensington W. w Londy 
nie, gdzie posiada duże laboratorium 
chemiczne. W ciągu ostatnich 10 lat 
Roos wydał 25.000 funtów szterllngńw 

go surowca, któryby posiadał pięć za
let, a mianowicie odznaczał się pięk
nym kolorem, siłą, miękkością, ela
stycznością i nie gniótł się. Przy obec
nie stosowanych metodach produkcji 
tylko cztery z tych właściwości uda 

silnami tymi uuzyw">i" . n X Vy * . 
W ciągu trzech tygodni Kr" - p i 

r> u„A~ borrtilone " S i " 

lany 
rze Roosa będą karmione - y » 
wą, po czym zostanie w* ' „ n H» 
chemiczny mleka wytwór*0 

oryginalnej pożywce. 
Wynalazkiem Roosa z alnt<. r 

na doświadczenia, które zostały obec-|Wało się osiągnąć w stadium końco-
nie uwieńczone całkowitym powodze- wym. 
niem. Niedawno uczony przesłał do| Uczony jest zdania, że przyczyną 
analizy pewną ilość jedwabiu natura!- pewnych niedociągnięć Jest nleu-

Zagadka z ł o t a rosyjskiej 

w y n a i a z K i e m K U U S C . —- 6 I 

się również sfery przemy8'"' 
ży zaznaczyć, że metoda ™ rfM^jm. 
przez tego chemika l *> * w a , ' f l e go l | 2 ^ pl° " 
przeszło dwa funty syntetyc*11 Ą j " C « « 
wabiu z mleka, uzyskanego i Ą S 5 0 ^ 
w ciągu Jednego dnia. (W »i» >*C>*-

: 

Skąd Sowiety czernią cenny kruszec—Pogłoski o odkry. 
nowych złóż o olbrzymich możliwościach produkcyjny 

Jeden z wybitnych publicystów fran 
cuskich Francois Herbctte próbuje roz 
wiązać zagadkę rosyjskiego złota, któ
re ostatnio wprowadziło duże zakłóce
nia na rynkach światowych. Stwierdza 
on, że w okresie przedwojennym rosyj
ska produkcja złota wynosiła 60 ton 
rocznie, co stawiało ją na 4-tym miej
scu po Afryce Południowej, Stanach 
Zjednoczonych i Australii. 

W czasie wojny produkcja tego 
kruszcu zamarła niemal zupełnie. Do
piero w r. 1926 postanowiono zwięk
szyć produkcję do 100 ton rocznie w 
przeciągu 10 lat i pszesunąć Rosję na 
drugie miejsce w szeregu pastw produ
kujących złoto. Gorączkowa eksploata
cja kopalń złota doprowadziła iednak do 
zwiększenia produkcji w znacznie wy 

Donoszą z Londynu, że « a "gjjiile' 
przeszło 830 ton z ł o t a , z czego 574 tony 
dostarczyła Anglii, Niemcom i Stanom 
Zjednoczonym, co uwidacznia statysty
ka tych krajów. Pozostaje wiec prze
szło 260 ton jako przyrost rezerw ro -
syjskiej instytucji emisyjnej 1 skarbu 
państwa. W tym okresie czasu ROsja 
zapłaciła długi zagraniczne w wyso
kości przekraczającej jej nadwyżkę b l - 1 

lansu handlowego i dysponuje jeszcze leszcze złota za blisko 100 
obecnie rezerwą złota przekraczającą 1 szteriingów. 

tafli'6 

ku nastąpiło dość znaczne usP° tt^JLJ®&^\ 
na sprzedaż złota ustała. Pr» s a ^ S ? * ^ ORj 
cza, że prywatni posiadacze N ftc 12.0; 
dotychczas tego kruszcu za * 0 0

 lttctvj t), 'vERp^.m 
łów szteriingów. Stanowi to ą» 
zauryzowanycli zapasów. ^ ' e ^ v i ,^ c \ \ P0'^ 
anglolsklch w schowkach do,n°)j|oiióvV " 

kilkaset ton, a stawiająca Sowiety na W tych dniach ministerstw p C | a c j ^ 
pierwszym miejscu wśród kraiów pro- "ło pisemne! odpowiedzi na ^ j 
dukujących złoto Omln w sprawie polityki z ' o ł a 

Przyczynę olbrzymiej podaży złota S ^ I C K O . Ministerstwo siwie rdz" 0' 

rosyjskiego trudno więc wytłumaczyć, "'e walutowe między Augna. ttfrflA 
Można iedynie przypuszczać, że w RO- ml Zjednoczonymi «unkc|onn«e , 
Sji Odkryte zostały nowe złoża tego \ Wobec teso rzqd nie ma po^ ymi\ f 

• Zlediio^jji ti 

Nowe przepisy egzekucyjne 
W najbliższych dniach oczekiwane 

jest ogłoszenie nowego rozporządzenia 
zmnieniającego przepisy Rady Minist
rów o postępowaniu władz skarbowych 
i egzekucji skarbowej, Przepisy te wejść 
mają w życie z dniem 1 lipca r. b. Wpro
wadzą one wydatną obniżkę opłat egze
kucyjnych, jak opłata za upomnienia do-
ręozane przez gminy. Obniżka ta obej
mie tylko należności do kwoty zł. 200. 

Natomiast opłaty egzekucyjne przy 
należnościach większych będą podwyż
szone, . 
Rozrachunki z Włochami 

W Dzienniku Ustaw z dnia 9 czerwca 
rb ukazało się rozporządzenie ministra 
przemysłu i handlu w sprawie czynno
ści rozrachunkowych, związanych z ob
rotem towarowym polsko włoskim. In
stytucje, które spełniały dotychczas czyn 
ności rozrachunkowe, związane z obro
tem towarowym polsko włoskim, mogą 
je pełnić do 15 czerwca rb. włącznie. — 
Natomiast czynności rozrachunkowe od 
dnia 16 czerwca rb. wykonywać będzie 
Polski Instytut Rozrachunkowy. 

kruszcu o niezmierzonych wprost fflOl-, wać obecnie ze Stanam 
datniejszej mierze, gdyż wydobycie wy liwościach produkcyjnych. Tajemnice w l e prowadzenia wspólne) 
niosło w 1936 r. przeszło 200 ton. jednak nowych kopalń strzeżone są bar 7 , o t a -

Według danych oficjalnych Rosja dzo pilnie zarówno przed zagranicą jak 
wydobyła w okresie od r. 1928 do 1936 i przed własną ludnością. 
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Art. 109 winien być skreślony 
J e d n o l i t e s t a n o w i s k o k o m i s j i s k a r b o w e ) Z w . I zb 

Obrady ostatniego posiedzenia ko
misji skarbowej Zw. zb Przemysłowo-
Handlowych niemal w całości wypeł
niła sprawa pratkycznego stosowania 
rozporządzenia wykonawczego do ordy 
nacji podatkowej. 

Komisja jednogłośnie wypowiedziała 
się za skreśleniem p. E. art. 109 wspo
mnianego rozporządzenia, w myśl któ
rego władze skarbowe mogą zająć za 
zaległe podatki przedsiębiorstwa zarób 
kowego towar, oddany ' do przerobu. 
Komisja wyszła z założenia, że skoro 
ustawa uznaje istnienie przedsiębiorstw 
przyjmujących towar do przerobu, nie 
możliwe jest założenie, iż towar ten sta 
nowi własność przedsiębiorstwa. 

Z kolei komisja wypowiedziała się 
za koniecznością obniżenia stawek po
datku przemysłowego dla wyższych ka 
tegorii przedsiębiorstw zarobkowych, 

gastronomicznych, hotelarskich i skupu 
zawodowego. n 

W dziedzinie działalności aparatu 
odwoławczego komisja podkreśliła po
trzebę wyraźniejszego określenia trybu 
działania sekcyj komisji odwoławczej, 
następnie zaś wypowiedziała sie za ce
lowością, ustalania Jednej listy biegłych 
dla całego miasta, nn terenie którego 

i istnieje kilka urzędów skarbowych, nie 
zaś dla każdego urzędu oddzielnie. 

Osobną sprawą, nad która rozwinę
ła się obszerna dyskusja na zebraniu 
lniędzyizbowcj komisji skarbowej była 
kwestia reformy finansów komunal
nych. Komisja ustaliła program prac 
nad powyższym zagadnieniem, przyjmu 
jąc, iż do 15 września, t. j . na półtora 
miesiąca przed zebraniem sic 

kredytowe!, odpowiedziało n , , I 1 , S ! f ia* ń ' ł J/ 
ma obecnie w Anglii żadnych o D > l • 
kredytowe] I rząd by nigdy 
nie dopuścił. 

Notowania ba£e 

nadal zniżkUl^g^ 
W dniu 9 bm nastąpi! n» $J f 

rynkach bawełnianych dal,sOJ 
towań baw ełny. A mtano^j^yj 
dzie bawełnianei w N o w y ^ if-.Ł 
9 czerwca rb w porówn a. n l

 flJ t|j Ą 
niami, jakie o b o w i ą z Y w a W ^ d * 1 ^ , 
dzie w dniu 8 czerwca rb-
waó kształtował się w &** e 

do 20 punktów. Analogicz",,, 
nowojorskiej, również osł* , 
cji zanotowano na gicłdz'e ^°lft 
w Liverpoolu, gdzie *nxij>j d° l/l 
cylowała w granicach od 
tów. Analogiczne zjawisk^jC; 
wano na giełdzie brem» n 

9» 
V > v t > 

Nowym Orleanie. u/y^ii^ 
i półtora W przeciwieństwie do USKJ/ 
zwyczaj- nionych giełd, bez zmia«V fypj 

rej sesji sejmu, winny być ustalone wy- się tendencja na giełdzie 
tyczne rozwiązania omawianego pro-! gdzie notowania uległy ^ 
blemu. ko wahaniom. 
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% > » \ S ? l e l t i c d y przywrócone zo-| 
TOIN'ch?eilla c m i s y i n e towarzystw) 

t̂ SŜ Ww na MMU 
>•'l > rH\JsipR*«_-YSŁ TEKSTYLNY .ZATRU-
» t % j ' L ,OOECNEI 6.630 robotników 
t 'M,̂ *\TK 8 Pomysłowych. W ZWIĄ 
% » ' O 1 ? N I E » SIĘ. ILOŚCI przcdsię-

^Itf tu*^ ÛWAŻYĆ SPADEK 
u > ł tekstylnych z zagranicy." 

Konkurencja firm gdańskich 
O b o w i ą z e k oznaczan ia t o w a r ó w p o w i n i e n o b e j m o w a ć 

r ó w n i e ż p r o d u c e n t ó w z a g r a n i c z n y c h 
Rozporządzenie o oznaczaniu pocho

dzenia niektórych towarów w wewnętrz 
nym handlu detalicznym nakłada na pro
ducentów szeregu artykułów obowiązek 
ich oznaczania w określony sposób. Roz 
porządzenie to stosuje się jidnak wy
łącznie do towarów wyprodukowanych 
w kraju, nie dotyczy zaś towarów, wy
produkowanych poza obszarem Rzeczy
pospolitej, co stawia firmy zagraniczne 
w pozycji korzystniejszej, niż firmy kra
jowe . 

Ostatnio Związek Izb Przemysłowo 
Handlowych wystąpił w tej sprawie do 
władz podkreślając, źe na rynek polski 

zagranicznej: jak kosmetyka, perfumeria 
mydło, środki odżywcze i lecznicze oraz 
konserwy, bądź w ogóle bez oznaczenia 
bądź z oznaczeniem, mogącym wpro
wadzić nabywcę w błąd odnośnie kraju 
produkcji towaru. Towary te, dzięki 
wspomnianej preferencji w zakresie oz
naczenia, mają ułatwioną konkurencję z 
wyrobami pochodzenia krajowego. 

Obowiązujący w tym względzie stan 
prawny w ogóle wywołuje coraz częst
sze narzekania ze strony zainteresowa. 
nych _er gospodarczych, które podno 
szą, że pod względem ograniczeń swobo 

"l dy konkurencji, wyroby zagraniczne win 
przenika z obszaru w. m. Gdańska sze- ny być traktowane narówni z kratowymi, 
reg artykułów produkcji gadńskiej lubi 

Pogróżki prasy niemieckiej 
Berlin. 10 czerwca. 

Wobec zbliżającej się daty wygaś 
nięcia konwencji genewskiej, dotyczą 

cej mniejszości narodowych na Górnym 
Śląsku, która .jak wiadomo, wygasa z 
dniem 15 lipca, pojawiają się w prasie 
niemieckiej coraz częstsze artykuły, in
synuujące, że odtąd wobec wypowiedze 
nia przez Polskę konwencji z 1919 roku 
losy mniejszości niemieckiej będą odda
ne „dobrej woli władz polskich". 

Jak twierdzą pisma, wzbudza to w 
Niemczech nieufność i obav/y. Artyku
ły zawierają równocześnie pogróżki, że 
„Trzecia Rzesza uwolniona będzie rów 
niei od jakichkolwiek względów, wo
bec mniejszości polskiej w Niemczech". 

Artykuły te proponują w konkluzji 
uregulowanie polsko-niemieckiei kwe
stii mniejszościowej na zupełnie no
wych podstawach. 

Dział oficlalrw ŁOZPN 

Komunikat UISS Nr. 21 
z dnia 10 czerwca 1937 r. 

Straszne skutki burzy nad Katów orni 
1 o s f E ł b t n z a b i t a , HelS«a r a i - t r a a e f i a 

Katowice, 10 czerwca. Jsoklego napięcia poniósł śmierć 13-Ietni 
(PAT) W czasie burzy, jaka prze- Zygmunt Domagała. Ciężkie poparze-

szła wczoraj wieczorem nad Katowica-j 
ml I okolicą jeden z piorunów uderzy! 
w przewody wysokiego napięcia w Pod 
lesiu obok Mikołowa. 

W tym czasie na boisku sportowym 
obok którego prowadzą przewody, za
bawiało się grą w piłkę nożną kilku 
chłopców. Skutki uderzenia pioruna by
ły tragiczne, gdyż grom zerwał prze 

nia odniósł 16-letni Teodor Książ, lżej
sze zaś Antoni Domagała (brat zabite
go; j Rufin Tchórz. 

Podobny wypadek wydarzył 
wczoraj w Orzegowie. Żona inwalidy 
Anna Lukasowa, przechodząc po burzy 
przez podwórze, stanęła bosa stopą na 
zerwany przewód wysokiego napięcia 

wskutek porażenia orądem poniosła 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwot 
12.6 godż. 17.30 boisko Ł. K. S., Ł. T. S. O.— 

S. K. S. jun., p. Olejnik, 
12.6 godz. 17.30 boisko U. T., U. T. — Mak-

kabi I jun., p. Joskowicz, 
12.6 godz. 17.30 boisko Widzewa,' Bar Koch-

ba — TUR, p. Błaszczyński, 
12.6 godz. 15.30 boisko Widzewa, Bar-Koch-

ba 11 — TUR II, p. Schaub. 
12.6 godz. 16.— boisko U. T„ Zjednoczone — 

Tramwajarze jun., p. Goldfarb, 
13.6 godz. 11.— boisko Ł. K. S., S. K. S. — 

Ł. K. S., p Naporski, 1 

136 godz. 1 1 . - boisko W. K. S., W. K. S. — 
Burza. p. Przygoński, 

13.6 godz. 11.— boisko U T., U. T. — Sokół, 
p. Szumlak, 

13.6 godz. 9.— boisko U. T.. U. T. II - So
kół I I , p. Jóźwiak, 

13.6 godz. 11.— boisko Widzewa, Widzew — 
Wima, p. Pęski, 

13,6 godz. 9.— boisko Widzewa, Widzew II 
— Wlma II, p. Fiszman, 

13.6 godz. 17.30 boisko U. T.. Hakoah - Mak-
kabi, p. Janczyk, 

13.6 godz. 17.30 boisko Widzewa, Zjednoczo
ne — Sokół, p. Jedraszczak, 

13.6 godz. 17.30 boisko Turu, A. K. S. — 
R. K. S., p. Krachulec, 

13.6 godz. 11.— boisko Zgierz, Sokół II — 
Makkabi, p. Augustyniak, 

13.6 godz. 17.30 boisko Zgierz, Zg. S. O. — 
S. K. S. Nordla. p. Wojda, 

13.6 godz. 11.— boisko Sokoła Pab., Makkabi 
— Tur, p. Łyszkowski, 

13.6 godz. 17.30 boisko Sokoła Pab., Sokół — 
P. T. C.< gim. p. Hennel, 

13.6 godz. U.— boisko K. I C , K. C - Mak
kabi p. Mendeles, 

13.6 godz. U.— boisko Zd. Wola, Tur II — 
Strzelec II, p. Kleju, 

13.6 godz. 17.30 boisko Zd. Wola, Tur — So
kół, p. Stankiewicz, 

13.6 godz. 17.30 boisko Ruda Pab., R. K. S. II 
— K, E. II, p. Wyppych, 

13.6 godz. 1730 boisko Konstant., Strzelec — 
K. K. S„ p. Schmidt. 

13.6 godz. 11.— boisko Sokoła (Łód*), Strze-
ffec — Tra,mw„ p. Cerbel, 

13.6 godz. 17.30 boisko Sokół (Ł) — Sokół 
(Alek.), p. Zawadzki, 

. i 13.6 godz. 9.— boisko Ł. K. S., S. K. S. II — 
Się. L. K. S. II, p. Rakowski, 

wody. W wyniku porażenia prądem wy'śmierć na miejscu 

Bitwa na bagnety na froncie Euadalajary 
R z ą d b a s k i j s k i z m o b i l i z o w a ł t r z y n o w e r o c z n i k i 

Madryt, 10 czerwca. 
(PAT) Korespondent Havasa podaje, 

że w wyniku śmiałego ataku na bagne
ty, wojska rządowe zdobyły w północ
nej części prowincji Guadalaiara na dro
dze do Aragon 4 karabiny maszynowe 
i wzięły 60 jeńców. Oddziały rządowe 
wtargnęły w środek linii nieprzyjaciel
skich i po zabraniu zdobyczy wróciły do 
swych baz. Płaskowzgórze Lacarria o-

Ulgi inwestycyjne w Cze
chosłowacji 

Rząd czechosłowacki przedłoży! izbie de
putowanych projekt ustawy, na podstawie któ
rej przedłużony zostaje bezcłowy przywóz sze
regu maszyn. Redukcje cła na przywożone ma
szyny obowiązywały do 1 kwietnia b. r., obec
nie zaś na podstawie nowej ustawy zostają on* 
przedłużone do I-go kwietnia 1939 r. a tym, że 
działają wstecz na okres kwietnia 1 maja r'. b. 
W ten sposób rząd czechosłowacki dąży do 
ułatwienia działalność) Inwestycyjnej i moderni
zacyjnej przemysłu. 

Wzrost kosztów 
transportu morskiego 

Według sprawozdania Angielskiej Izby Że
glugowej, światowy rynek frachtowy w kwiet
niu r. b., a w szczególności w pierwszej polowie 
maja charakteryzował s]ą mocną tendencją i du
żym] obrotami — z wyjątkiem grupy wód euro
pejskich, na których zaznaczyła sią sezonowa 
zniżka frachtów. 

Przyjmując poziom frachtów w 1929 roku 
za 100, wskaźnik za kwiecień obliczono na 
138,36, gdy za marzec wskaźnik ten wynosił 
132,29, a przeciętny za cały rok 1936 — 90,79. 
Na podstawie danych za pierwsze 4 miesiące 

b. j przewidywań na najbliższą przyszłość, 
Izba ocenia, że przeciętny wskaźnik za cały rok 
1937 będzie wyższy aniżeli w 1929 r. 

Koszty wynajmu statków w kwietniu wzro
sły jeszcze wjęcej, a mianowicie o 19,77 proc. 
w porównaniu z marcem b. r. i o 196,77 proc. 
Iw porównaniu s kwietniem ob. roku. 

strzeliwanc jest ze wszystkich stron 
przez rządowe karabiny maszynowe. 
Obecnie nic należy ono do nikogo. Po
zycja ta stanowi klucz do bardzo ważnej 
pozycji między rzekami Tajo i Tajuna. 

Bajonna, 10 czerwca. 
(PAT) Biuro prasowe rządu baskij

skiego komunikuje: 
Wczoraj na posiedzeniu wieczornym 

gabinet ministrów badał sytuację woj
skową oraz zajmował się sprawą przy
znania rent inwalidom i rodzinom pole
głych. Poza tym badano sprawę porząd
ku publicznego. Rząd specjalną uwagę 
poświęcił projektowi dekretu w związku 
z koordynacją pracy w przemyśle na 
potrzeby wojny. Rada ministrów upo
ważniła ministra wojny do powołania 
pod broń trzech nowych roczników po
borowych. Rekruci użyci będą do służ
by pomocniczej i zastąpią poprzednio 
zmotoryzowane roczniki w służbie na 
tylach. 

Ukazał się Nr. 22 ciekawego tygodnika 

„WĘDROWIEC" 
Zawiera pom. inn. 

„ABISYNSKI LEW POGROMCY 
TOKIFARO", 

FLIP I FLAP FOTOGRAFUJĄ. 
Kolorowe sensacyjne filmy. — Fascynu
jące powieści. — Emocjonujące przy
gody. — Groteskowy humor kinowy. — 
Śmiech i zabawa.—Rozrywki umysłowe 
CENNE NAGRODY DLA CZYTELNI-

KÓW. 
Do nabycia wszędzie. Kosztuje 

flO groszu 

Y.lfi godź. 15730" boisko Ł. K. S., Sokół (Ł). 
T Z. S., tow. Bławat. 

17.fi godz. 18 . - boisko Ł. K. S.. Ł. T. S. O. — 
Wima 2 jun., p. Joskowicz, 

17.6 godz. 18 . - boisko TUR. TUR - Ł. K. 
S. Z., jun., p. Wyppych. 

13.6, godz. 17.30, boisko Piotrków, Ruch — 
Tomasz, p. Rytnkowskl, 

13.fi godz. 17.30 boisko Tomaszów, Lechia 
— Strzelce, p. Stcpleń, 

13.6 godz. 17.30 boisko Moszczenica. H. K. S. 
— Concordia, p. Szperlin. 

Pkt. 2. Wzywa się p.p.: Napors*ciego I Passier-
mana na dzień 16 b. m, do W. Q. i D. 

Pkt. 3 D . Stankiewicz S. zło^y legitymację sę
dziowski! >y dniu 11 b. m. godz. 9.— ceiem uzy
skania zniżki kolejowi. 

Pkt. 4. Zwraca się uwajrę p. Pęskiemu M„ ie 
protokuly z meczów z Koluszek, Tomaszowa. 
Piotrkowa, Wolborza I Moszczenxy należy spo-
rzadzać w 3-ch egzem., z których 2 egzem, zo
bowiązany sędzia do przesiania do Delecatury 
w Tomaszowie. Adres: p. M. Frydman. Toma
szów Maz., Wschodnia 22. 

Wczoral_zs walki 
w cyrku Sport-Palace 

Wczorajszy wieczór przyniósł wido
wni dużo emocji, gdyż jak się okazało, 
doskonały technik, Niemiec Ding, był 
niemal równorzędnym przeciwnikiem 
Zbyszko-Cyganiewicza. Walka stała na 
wysokim poziomie i toczyła się w nie
zwykle ostrym tempie, nie przynosząc 
rezultatu. 

Stresniak, wykazując jak zazwyczaj, 
nadmiar agresywności, pokonał w 6-ej 
minucie Brzezińskiego, 

M-acieiewski znokautował w 4-ej mi-
nucio Brycha. 

Kapłan i Kersic, chociaż walki nie-
rozstrzygnęli, jednak dostarczyli wido
wni dużo emocii. 

Martinson walczył b. dziko z góralem 
Skwarkiem. Walka ta skońozyła się zwy 
cięstwem Martinsona w 17 min. przy po 
mocy nelsona. Góral uległ silnej kontu
zji czoła. 

Dziś, w piątek, odbędzie się atrak
cyjna walka decydująca między Zbysz-
kieim-Cyganiewiczem a Kersicem. 

Pozatem walczą: 
Kapłan — Stresniak. 
Martinson —.Pons. 
ArrisinaY _ Zikoff. 
Maciejewski — Grabowski. 

P r z e z u s u w a n i e K r z y w d s p o ł e c z n y c h — 

d o j e d n o ś c i i s i ł y n a r o d o w e j 
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1 1 1 1 1 3 
ŁÓDŹ. WODNA 40. TEL. 177-73 

przyjmuje zapisy kandydatek z ukończonym gimnazjum lub szkolą 
średnią zawodową do: P* 
LICEUM GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

1 SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA W GOSPODARSTWIE RODZINNYM 
I STOPNIA. 
z ukończona szkolą powszechną do: 
SZKOŁY PRZYSPOSOBENIA W GOSPODARSTWIE RODZINNYM 
I STOPNIA. 

Szkoła mieści sie we własnym nowoczesnym gmachu. 
Dla zamiejscowych internat. 
Szkota posiada uprawnienia szkól Państwowych. 

IGOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA FABRYKANTÓW PRZE
MYŚLU WŁÓKIENNICZEGO W ŁODZI, ZACHODNIA 68 
-zawiadamia P. T. członków, że we wtorek, dnia >22-go 
czerwca 1937 r. o godz. 20 m. 30 w lokalu własnym 
odbędzie się 

15-te DOROCZNE WALNE 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór prezydium, 2) Odczytanie protokułu 
poprzedniego walnego zgromadzenia, 3) Odczytanie pro
tokułu Komisji Rewizyjnej, 4) Sprawozdanie zarządu za 
rok 1936, 6) Wybór nowego Zarządu i Komisji Rewi
zyjnej 7) Walne wnioski. Uwaga: W myśl art. 27 stattłtu 
Walne Zgromadzenie jest ważne bez względu na ilość 

• obecnych członków. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • I 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teolllowle w Ino-
włodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

LEK.-DTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

DR. MED. 

fltai Urbach 
ordynuje latem 

w C i e c h o c i n k u 
dworek „Mcntona". ul. Zdrojowa. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

W E N E R O L O G I C Z N A 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telef. 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz 

PORADA 3 ZŁOTE. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mo 
skiewskie konser
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby
cie w P a r y ż u . 
G. H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Maja 9 

ni. 6. 

„ P R Z Y G O D A 

W Z A K O P A N E M " 

przygoda pełna emocyj, a zarazem 
najbardziej komicznych i sensacyj
nych powikłań, to najnowszy, 209-y 
numer tygodnika beletrystycznego 

'I 

\\\ 
pióra Jerzego Koryzmy. 

Każdy numer CTP. przynosi całość 
intresującej powieści i rozrywki z 

nagrodami. 

DO NABYCIA WSZĘDZIE. 

Cena e g z e m p l a r z a 10 g r o s z y . 

I 
LEKARZ • DENTYSTA 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A W . . R E P U B L I C E " 

są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P I O T R K O W S K A 5 1 

TELEF. I2I-23. 

Dr. MED. 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Specjalista chorOh wenerycznych, 

seksualnych i skórnych-

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8 — 1 2 i od 4 — 9 w nie
dziele i święta od 9 — 1 . 

c e: 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o „ R E P U B L I K I " 

Dr. 

W.BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

DR, MED. DR. MED. 

L BBRMfllł MJakobson 
JM* M B I I I I I I POWRÓCIŁ CHIRURG specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
CEGIELNIANA 16 Telef 149-07 

przyj-n- od 8 — 1 ! I od 4 — 8 w. 
W niedziele i święta od 9—1 po pol. 

Spec. chirurgja kostna 
STERLINGA 22 

tel. 174.42 

Dr. med 

JAN POLAK 
ul. NawroS 7 

P O W R Ó Ć 

Mechaniczne Warsztaty Reperacyjne I r j j j^ 
we Kas Rejestracyjnych wszelkich j i y - -

firmy A. J . flSTROWSKjJ 
wykonują wszelkie remonty kas kontrolujących skl

lfp

DrZyst«P°L. 
nerskich pod fachowym kierownictwem i po c e n a , Jtaś^'j,it-
Uwaga: Rolki czekowe, kontrolne, poduszki barwiące, 
wiące, oraz wszelkie części do kas kontrolujących sta 
Ceny konkurencyjne. 

Przestawiciel na Łódź posZUKiW 
dobrze wprowadzony w składach aptecznych i magazvna c n 

Oferty z referencjami: ..Kiwi", Warszawa, Rymarska J°-

Czystość" 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowame oraz sprzątanie biur, pckoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

POTRZEBNA zdolna vg^ l*H 
zaraz, pensja *wa«n»» -jA 
'centy, Piotrkowska ̂ — ^ 1 / 

i w y c h o w a -

Oddaj pióro wieczne do naprawy. 
Najlepiej' i najszybciej uskutecz
niają wszelkie naprawy: 

Warsztaty reperacyjne 
f-my A. J. OSTROWSKI S-cy, 

Piotrkowski 55. 

I 
B 

Do akt Nr. Km. 811/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Al. I-go Maja Nr. 34 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
14 czerwca 1937 r. o godz. 11 w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego Nr. 49 odbędzie się 
•juhliczna licytacja ruchomości^oszaco-
wanych na łączną sumę zł. 615.— a 
mianowicie: mebli i budzika małego ni
kło wego w stanie czynnym, które moż
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 22 maja 1937 r. 
Komornik: ( - ) ST. DULKOWSKI. 
Sprawa Juliusza Hornbergera p-ko 

Leonowi Bergerowi. 

' pRÂ y 
7S GROSZY LEKCJA

 R

M„LIIVJ 
GO. Dyplomowana p 2 ' > f V | 
lekcji francuskiego. u

Mj(od» r \ 
,,,„•;,, Konwersacja. » s t u d i y 

na dla udających sie . i y | 
•uaczenia. Koresponden 

IANGIELSKIEGO
 k0"fańf n 8 j $ l 

'tury udziela rutyn°*£VW 
Ul. Zawadzka nr. 21 . ^ 4 ^ 
Izieniiie zastać od s u _ 

LETNISKO - Jus ̂  « < i 
szkania pokoi z kû JJojlWj 
zklona. Willa nowa s^^iti . 

3 morgowym lesie sos' 
mość telef. I l i ń - i l ^ . 
LETNIE m i e s z k a n i a " ^ 
Żakowicach, willa 
doniość Narutowicza 

- . . - -
GŁOWNO. Pensjonat w 

zarządem R. K°» a r

r

s

k

h

u e t f « 
i-mio morgowym pajj,,, • 

ii 
mm 

Lokale I 
tmaamJ 

szenia na miejsc'1 

Iskiego. lub w Łodzi, j |» 
ni. 41, telef. 108-90, do 1 1 

3 POKOJE z kuchnią w nowoczesnym 
nówowybudowanym domu, z wszelkie 
mi wygodami, centralnem ogrzewaniem 
do wynajęcia od 1 lipca, Magistracka 
nr. 36 vis a vis parku Staszyca. Wia 
doniość u dozorcy, tel. 210-68. 

ODNA.IMF, pokój od 1 lipca z używal
nością telefonu, z utrzymaniem lub bez, 
wypłacalnej pojedynczej osobie. Tran 
gutta 14, m. 24 między 3—5. 13 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy 
godami w eleganckim domu dla solid 
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo 
żna od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

I 
I I 

tani 
ii w m 

SŁUŻĄCA do wszystkiego z dobrym 
samodzielnym gotowaniem, uczciwa, 
czysta, przyzwoita, tylko z pierwszo-
rzędncnii świadectwami — potrzebna 
od zaraz do bezdzietnego małżeństwa 
do trzech pokoi. Tel. 140-24 od 3 - 5 i 
od 9—10.30 wieczór. 11 

U z d r o w i * ^ 

LIK 7J AJ 

h tl k o - c 

DALE 
N̂ERA 

"will,8 .%\xM 
piotr"!0, y 

ZACISZE LEŚNE (ZakJ*e M i 
1'oli Kolskiej w sam ' rfĄ 
Warty. Ceny przVsl«i,n

 Ł*" 1 

miejscu. 
Poddębice »*• M7-37. ""u^t* 

ORAA 

ZAKŁAD fotografie-^ , & jlj 
menhofa 29. filia Al. * k t»* * 

wszelkie zdlecla 1 . j^J 

wołanie, kop iowan^l f 
ie. Ceny niskie, 

inije wszciKie " l i v -i, paszportów krajoWJ^ | 

ZOSTAŁA zgubiona K*^J3 
ka-kamea na ul. [ ' ' & , P . i 
drzeja. Łaskawego *"n

aJ: e nief 
zwrot za wynagro" ^ 
ego 77 m. 5. , 
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ENERGICZNY biurallsta ze znajomo
ścią działu adiiiinistr. fabrycznej, spraw 
ubezpieczeń i podatkowych zdolny do 

wykonania wszelkich prac biurowo-
handlowych, poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Wymagania skromne. Może 
być na wyjazd. Łaskawe oferty sub 
„Energiczny". 12 
PRZYJMĘ kondycję na wyjazd — zaj 
mę się dziećmi lub starszą osobą. Po 
siadam wykszt. średnie, mogę służyć1 

referencjami. Łask. zgł. sub: „Od 15/VT'brama od rogu 

zgubione Ul** 

ZAGUBIONY został 
Elektrowni Łódzkie) 
dn. 2.4.36 r. na 
kusa Hammera, ^^S^^rJk 
TAMARA Morozów^ p 
port zagraniczny v'd. P 
Seria I Nr. 072382. w* ^ 
stwo Grodzkie w p ° a • " 

P c k ó i ' u m e ! ! ' | 
DO WYNAJĘCIA, 
telefon, może być z . . „. fi, 

bez NAWROT 2. ' r- '^0^ 
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 6*'\L^jf. 
PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w fcodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 tr. miesięcznie: z przesyłkn pocztowa 
w Polsce zt. 5 — . „Republikjł" i ,.Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28U min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieii sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za W I E R S Z mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 5 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog:'— 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe i zaśtubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne Z Z słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcvl-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 
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Słuszne reklamacje beda 
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